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Dębica pożegnała 
Czesława Korzenia

W przychodni nadal 
nie ma pediatry

Strona 11Strona 5

Autobusy 
do Zdroju 
kursują 
z przerwą 

Strona 5

Marek Braun, 
nauczyciel, 
który 
inspiruje

Strona 7

Na cmentarzu 
kwietne łąki 

Strona 8

Powstaje 
kolejny 
żłobek - dla 
20 maluchów

Strona 12

Numer
w sprzedaży do:

23.06.2025

Trwa odliczanie
Połączy się z polskim 
kosmonautą na orbicie

Nie tylko Sławosz Uznański- 

-Wiśniewski, który będzie drugim 

Polakiem w kosmosie, odlicza 

godziny do startu. Także Hubert 

Hajduk, pasjonat krótkofalarstwa 

z Brzeźnicy, który połączy się 

z naszym kosmonautą w stacji 

kosmicznej, gdzie także znajduje 

się amatorska radiostacja.
Strona 6 To będzie najważniejsza rozmowa krótkofalowa Huberta Hajduka.
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Druga strona

Brak komunikacji to chyba jeden 
z grzechów głównych urzędni-

ków  i przedstawicieli władzy każ-
dego szczebla. Weźmy np. sprawę 
inwestycji planowanej w Pustko-
wie-Osiedlu (piszemy o tym na str. 
12). Gdyby nie zawiodła komuni-
kacja, to być mo-
że niepotrzebne 
byłoby dziś zbie-
ranie podpisów 
pod referendum, 
wzajemne ża-
le i suszenie gło-
wy urzędnikom. 
A być może na-
wet udałoby się wypracować ja-
kiś konsensus.
O tym jednak możemy tylko po-
marzyć, a normą u nas okazuje się 
komunikacja na poziomie dwóch 
puszek i sznurka (działania takie-
go ustrojstwa starszym Czytelni-
kom chyba tłumaczyć nie muszę, 
młodsi niech sobie wygooglują). 
Grzech zaniechania komunikacyj-
nego urzędnicy popełniają, mam 

wrażenie, nawet w sprawach po-
zornie mniej istotnych, jednak dla 
wielu tylko pozornie. Mowa o im-
prezach organizowanych m.in. 
przez Miejski Ośrodek Kultury 
w Dębicy. A wspominam o  tym 
w  związku z  telefonem Czytel-

niczk i, która 
zwróciła uwagę, 
że na sobotnich 
Galicyjskich 
Konfrontacjach 
Kapel Ludo-
wych, które od-
bywały się pod 
Śnieżką, było 

10 osób. Dlaczego? Według niej 
przede wszystkim dlatego, że za-
brakło informacji/reklamy, jak 
zwał, tak zwał, że taka impreza 
ma się odbyć. Bo internet to nie 
wszystko. Bo starsi ludzie, a to oni 
byliby najbardziej zainteresowa-
ni taką imprezą, nie zawsze z in-
ternetu korzystają. Ot co. Warto 
o tym pamiętać. 

ratuszniak@ol.com.pl

Na sąsiedniej stronie piszę 
o  Raporcie o  stanie miasta. 

A w zasadzie wspominam o kilku 
danych, bo dokument jest obszer-
ny i w całej gazecie by się wszystko 
mogło nie zmieścić. Nad raportem 
dyskutowali podczas ostatniej se-
sji radni Rady Miejskiej w Dębi-
cy. I kolejny raz poruszono kwestię 
wyludniania się miasta. Jako jeden 
z pomysłów na zatrzymanie tego 
trendu byłoby według rajców po-
szerzenie miasta. Od lat się o tym 
mówi, ale jakoś nie ma jednego od-
ważnego, który by się za to zabrał.
Ale są inne - w mojej ocenie prost-
sze rzeczy - które mogłyby ułatwić 
ludziom życie, a tym samym spra-
wić, że nie będą tak bardzo narze-
kać na funkcjonowanie w Dębicy. 
Pierwsza z brzegu - miejska ko-

munikacja. Odkąd mam Dę-
bicką Kartę Mieszkańca często 
korzystam. Korzystałbym częściej, 
gdybym tylko mógł. Kiedyś wy-
braliśmy się z rodziną autobusem 
do Galerii Raj. Do domu wraca-
liśmy pieszo, bo nic w drugą stro-
nę nie jechało. Ale to nie wszystko: 
w ostatnią niedzielę chcieliśmy je-
chać na Świętosława. Autobusem 
oczywiście. Ale pojechaliśmy sa-
mochodem, bo okazało się, że 
w niedzielę nic tam nie kursuje. To 
niby drobna rzecz, ale sprawia, że 
ludzie są wykluczeni. Nie dziwne 
więc, że szukają większych ośrod-
ków, gdzie nawet o 2 w nocy mają 
w co wsiąść i dostać się do domu. 
Może władze powinny zacząć od 
takich prostych spraw?

krol@ol.com.pl

miliona interakcji na Facebooku, to 
wynik posła Jana Warzechy. Wy-
przedził m.in. Krzysztofa Bosaka, 
czy Mateusza Morawieckiego.

Absolwent II Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy. Ukończył stu-
dia na Uniwersytecie Rolniczym im. Hugona Kołłątaja w Krakowie, 
uzyskując tytuł magistra inżyniera leśnictwa. Z Lasami Państwowymi 
związał się w 2020 roku, rozpoczynając staż w Nadleśnictwie Dębica. 
Niedługo później objął stanowisko podleśniczego w Leśnictwie Ber-
dech, gdzie zdobywał cenne doświadczenie w pracy terenowej oraz pro-
wadzeniu gospodarki leśnej. Leśnictwo to dla niego nie tylko zawód, ale 
przede wszystkim pasja, którą realizuje z zaangażowaniem i przekona-
niem o jej wartości. Poza pracą interesuje się sportem i podróżami, któ-
re pozwalają poszerzać horyzonty i aktywnie spędzać czas.

GaM

Nowy leśniczy Leśnictwa Wolica

Patryk Zarychta

O tym, co farma drobiu ma wspólnego z jednostką OSP 
 i jakie decyzje zapadają podczas porannej kawy  

piszemy na str. 13 

To było nasze marzenie. Chcieliśmy 
już dawno, by w naszej wsi był aparat 
AED.

Henryk Koziara

Komentarz

Komentarz

O komunikację warto 
dbać i nie chodzi 
mi o tą miejską, 

ale międzyludzką.  

Grzeszą urzędnicy, 
ale nie tylko oni

O nim się mówi

Zacznijcie od 
prostych rzeczy

1,6TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Marek Braun Mariusz Blezień

Nauczyciel Zespołu Szkół nr 2 
w Dębicy otrzymał certy�kat In-
spirujący nauczyciel, natomiast 
sama placówka otrzymała certy-
�kat Inspirująca szkoła. Odbyło 
się to w ramach konkursu Mistrz 
Programowania 2025. Ucznio-
wie szkoły od wielu lat plasują się 
w czołówce, jeśli chodzi o konkur-
sy informatyczne.

Dziś miejski radny, wcześniej prze-
wodniczący Rady Osiedla Sło-
neczne. Od lata działa na jego 
rzecz. To z jego inicjatywy tere-
ny zielone przy ul. Piłsudskiego 
i Sportowej zyskały miano Parku 
Słonecznego. Dzięki temu można 
było starać się o pieniądze na jego 
rewitalizację, która właśnie dobie-
ga końca. 

Marta Pociask

Koordynatorka programu Szkoła 
Promująca Zdrowie wraz z zespo-
łem, którym kieruje, doprowadzi-

ła do tego, że Szkoła Podstawowa 
nr 11 w Dębicy otrzymała po raz 
pierwszy w historii certy�kat woje-
wódzki. Dotychczas mogła się po-
chwalić tylko tym rejonowym. Na 
ostatnim osiągnięciu nie zamierza 
jednak poprzestać i już zapowiada 
staranie o jeszcze wyższy stopień, 
którym jest certy�kat krajowy 
przyznawany na pięć lat.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Zaproszenia nie dostali Burmistrz przedstawił raport

Andrzej Brzostowski 
ma żal do władz Dębicy

Miasto się wyludnia

Syn Edwarda Brzostowskiego mówi, że brak zaproszenia sprawił im ból.

Straż Miejska miała co robić.

Basi - dodaje syn Edwarda Brzo-
stowskiego.

Podkreśla iż to, że burmistrz nie 
zaprosił ani jego, ani jego mamy na 
uroczystości sprawiło im ogromny 
ból emocjonalny. Według niego za-
pomina się o osobach, które zmie-
niły oblicze tego miasta, a także 
wybudowały jego drugą połowę. 
Mówiąc te słowa ma na myśli osie-
dle Słoneczne, które było dziełem 
Edwarda Brzostowskiego.

- Ale to też budowa Ratusza, re-
mont ulicy Kolejowej. Tata przecież 
też pomagał innym, ile było takich 
sytuacji, że ktoś do niego przyszedł 
z prośbą. Nigdy nikomu nie  odma-
wiał. To jest niezrozumiałe dla nas, 
że teraz się nie pamięta o tym czło-
wieku - podkreśla Andrzej Brzo-
stowski.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba py-
tany o brak zaproszenia dla rodziny 
Edwarda Brzostowskiego nie kryje, 
że trudno odnieść się mu do tego.

- Oczywiście rozumiem rozżale-
nie syna Edwarda Brzostowskiego, 
ale my nie zapraszaliśmy rodzin 
byłych, czy obecnych samorzą-
dowców. Zapraszaliśmy tylko tych, 
którzy w samorządzie działali - 
podkreśla włodarz Dębicy.

Podkreśla, że podczas uroczy-
stości Edward Brzostowski został 
uczczony chwilą ciszy, wspomnia-
no o nim również w kontekście od-
nalezionych w Urzędzie Miejskim 
herbu i godła narodowego.

- Nie zapraszaliśmy też żony Ma-
riusza Szewczyka, czy Pawła Wo-
lickiego - mówi burmistrz.

Grzegorz Król

W czwartek 5 czerwca 

odbyła się uroczysta sesja 
Rady Miejskiej w Dębicy.

Tak wynika z Raportu o stanie 
miasta, który pierwszy raz został 
przygotowany przez burmistrza 
Mateusza Kutrzebę. Oprócz tego 
miasto administruje 19 budynka-
mi, w których znajduje się 50 lokali, 
z czego 16 to mieszkania socjalne. 
Władze uważają, że zasoby miesz-
kaniowe są zbyt małe, dlatego 
warto zastanowić się nad zakupem 
lokali np. w budynku, który po-
wstał w ramach programu Miesz-
kanie Plus lub na wolnym rynku.

Z raportu wyłania się również 
to, jaka przyszłość czeka dębickie 
szkoły. W podstawówkach uczy 
się 3706 uczniów, z kolei wycho-
waniem przedszkolnym objętych 
zostało 2208 dzieci, co daje róż-
nicę blisko 1500 osób. Tu jednak 
należy wskazać, że nie wszystkie 
dzieci do przedszkoli uczęszcza-
ją. Najwięcej oddziałów ma Pu-
bliczna Szkoła Podstawowa nr 5 
- 38 (853 uczniów), najmniej Szkoła 
Podstawowa nr 8 - 8 oddziałów 
(130 uczniów).

Roczny koszt funkcjonowania 
szkół zamyka się w przedziale 
między 16 075 280 zł (SP nr 5) a 2 
652 878 zł (SP nr 8). Najmniej utrzy-
manie jednego ucznia kosztowało 
w SP nr 9 - 15 570 zł, a najwięcej, bo 
22 165 zł w SP nr 2.

Ciekawym rozdziałem jest 
ten dotyczący polityki socjalnej. 
W ubóstwie żyje 459 dębickich ro-
dzin (765 osób), bezdomnych na 
terenie miasta jest 54, z kolei bezro-
botnych 629 osób.

Liczba mieszkańców miasta, 
w porównaniu z poprzednim ra-
portem za 2023 rok spadła o blisko 
500, i na koniec 2024 roku wynosiła 
41 696 osób, co sugeruje, że miasto 
wyludnia się w zastraszająco szyb-
kim tempie.

Jeśli chodzi o komunikację miej-
ską, to odnotowany został niezna-
czy wzrost liczby przewiezionych 
pasażerów. W roku 2023 było ich 

1 151 997, natomiast w ubiegłym 
roku 1 156 000.

W raporcie są też informacje dla 
rowerzystów. Wzdłuż dróg będą-
cych w zarządzie miasta mamy do 
dyspozycji blisko 23 km ścieżek ro-
werowych. Najczęściej są to krótkie 
odcinki, które nie są ze sobą połą-
czone. W latach 2023 i 2024 miasto 
oddało do użytku ponad 2,8 km 
nowych ścieżek, a kolejne - przy 
Brzegowej i Bojanowskiego - są 
w trakcie projektowania.

- W roku 2024 zostało wyciętych 
272 sztuk drzew - brzmi fragment 
kolejnego rozdziału dotyczącego 
ochrony środowiska.

To wzrost w porównaniu z ro-
kiem 2023 aż o 113 sztuk. W zamian 
posadzonych zostało 157 drzew, 
a kolejne - jak wynika z rapor-
tu - zostaną w najbliższym czasie 
posadzone. Sporo pracy w 2024 ro-
ku miała też Straż Miejska. Spraw 
związanych tylko z ruchem drogo-
wym mieli 866. Łącznie nałożyli za 
nie 207 mandatów. Do tego docho-
dzą też kwestie związane z porząd-
kiem publicznym (153 sprawy), czy 
te związane z ochroną czystości 
i środowiska (178).

Pełny Raport o stanie miasta zna-
leźć można w Biuletynie Informa-
cji Publicznej Urzędu Miejskiego 
w Dębicy.

rar

Zwołana została przy okazji 
35-lecia utworzenia samorządów 
w Polsce. W sali widowiskowej 
Domu Kultury Mors zgromadzili 
się byli, jak i obecni samorządowcy 
z miasta i nie tylko. Sporym zasko-
czeniem dla wielu osób był fakt, że 
w uroczystości udział wziął tylko 
jeden z byłych burmistrzów miasta 
Antoni Kamiński. Nie pojawili się 
m.in. Daniel Dąbrowski, Zygmunt 
Żabicki, Władysław Bielawa, Paweł 
Wolicki, czy Mariusz Szewczyk.

W trakcie uroczystości wspo-
mniano tych, których dzisiaj nie ma 
już z nami. Wśród wymienionych 
pojawił się również zmarły 1 maja 
2020 roku były burmistrz Dębicy 
Edward Brzostowski. Nie licząc je-
go wnuczki Barbary Brzostowskiej, 
która jest radną Rady Miejskiej 
w Dębicy i udział w sesjach jest jej 
obowiązkiem, to w Morsie nie było 
żadnych przedstawicieli rodziny 
zasłużonego dla miasta burmistrza. 
I właśnie o to żal do władz ma syn 
Edwarda Brzostowskiego - An-
drzej.

- Jest nam przykro, bo zaprosze-
nia nie dostała ani mama (Józefa 
Brzostowska - przyp. red.), ani też 
ja - mówi Andrzej Brzostowski.

Od razu dodaje, że żona Edwarda 
Brzostowskiego ze względu na stan 
zdrowia pewnie i tak by nie przy-
szła, ale on z wielką przyjemnością 
wziąłby udział w takim wydarze-
niu. Zapewnia równocześnie, że 
nie chce uderzać w obecne władze 
miasta, ale brak zaproszenia spra-
wił, że poczuł się źle.

- Przecież mój tata był bardzo 
znaczącą postacią dla tego miasta, 
zrobił dla niego wiele. Ja o uroczy-
stej sesji dowiedziałem się od córki 

550 lokali mieszkalnych 
posiada w swoich 
zasobach Dębica.

eprasa.pl 1f0b814db1
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

MANDAT DLA KIEROWCY POLO
1050 zł i 10 punktów karnych 
otrzymał mieszkaniec powia-
tu tarnowskiego, który w Pu-
styni doprowadził do kolizji. 
Kierujący volkswagenem uderzył 
w naczepę zestawu pojazdów. 
Kierujący ciężarówką nawet się 
nie zorientował i pojechał dalej. 
Tymczasem volkswagen stanął 
w płomieniach. Pojazd uległ cał-
kowitemu spaleniu, ale na szczę-
ście nikomu nic się nie stało.

NA PODWÓJNYM GAZIE
W czwartek w południe w Jodło-
wej policjanci Ruchu Drogowego 
zatrzymali do kontroli kierujące-
go samochodem volvo. 39-le-
ni mieszkaniec tej miejscowości 
wydmuchał ponad 1,4 promila 
alkoholu. Stracił prawo jazdy, za 
prowadzenie samochodu po pi-
janemu stanie przed sądem. Auto 
zostało zabezpieczone na policyj-
nym parkingu.

DACHOWAŁ W POLU
Nadmierna prędkość była przy-
czyną zdarzenia, do którego do-
szło na drodze między Brzeźnicą 
a Bobrową. Kierujący bmw miesz-
kaniec Łączek Brzeskich stracił 
panowanie nad pojazdem, zje-
chał z drogi, uderzył w przepust, 
słup telekomunikacyjny i dacho-
wał. Auto było kompletnie znisz-
czone, ale kierowca wyszedł 
z tego bez szwanku. Otrzymał 
1500 zł mandatu i 10 punktów.

KRONIKA 
POLICYJNA

We krwi 0,63 promila

Policja uspokaja

 Obaj byli pijani

Uderzył w poduszkę i bariery

W Dębicy go nie ma

Quad znaleźli w rowie
Włączała się do ruchu, 
nie sprawdziła, czy może

- Badanie alkomatem dało wynik 
0,63 promila w wydychanym po-
wietrzu - mówi rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy podkom. Jacek Bator.

Za spowodowanie kolizji znajdu-
jąc się w stanie nietrzeźwości męż-

czyzna stanie teraz przed sądem. 
Policjanci zatrzymali jego prawo 
jazdy, jak również dowód rejestra-
cyjny pojazdu. Sam samochód zo-
stał zabezpieczony na policyjnym 
parkingu. W miejscu zdarzenia 
poza medykami i policją działali 

również strażacy z Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej nr 2 Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej z Tarnowa, a także ich kole-
dzy z JRG 2 KP PSP w Dębicy oraz 
ochotnicy z Czarnej.

rar

Samochód z impetem uderzył w tzw. poduszkę zderzeniową. Fot. Zbigniew Filar/Tarnowska.tv.

Tego dnia deszcz dodatkowo utrudniał warunki panujące na drodze.
Fot. OSP Łęki Górne. 

Przed sądem stanie 
21-letni mieszkaniec 
powiatu tarnowskiego.

We wtorek 10 czerwca, tuż przed 
północą służby otrzymały informa-
cję o zdarzeniu drogowym na au-
tostradzie a4, przy Miejscu Obsługi 
Podróżnych Jawornik.

Jak ustalili policjanci, kierujący 
oplem vectrą 21-latek poruszał się 
w kierunku Dębicy. W wyniku 
niedostosowania prędkości ude-
rzył w tzw. poduszkę zderzenio-
wą, która rozdziela pas autostrady 
ze zjazdem na MOP Jawornik. Po 
uderzeniu w poduszkę pojazd 
przemieścił się dalej, uszkadzając 
również bariery energochłonne, 
a ostatecznie przeleciał przez nie 
i zatrzymał się w rowie.

Kierujący oplem o własnych si-
łach wyszedł z bardzo mocno roz-
bitego pojazdu, ale decyzją zespołu 
ratownictwa medycznego został 
ostatecznie przetransportowany do 
szpitala na badania. Nic poważne-
go się mu nie stało.

Mundurowi przebadali mężczy-
znę na zawartość alkoholu w orga-
nizmie. Okazało się, że tego dnia 
mieszkaniec Zaczarnia nie powi-
nien był wsiadać za kierownicę.

Na lokalnych grupach pojawiły 
się informacje o tym, że Andrzej 
K. skazany za zabójstwo z 2000 
roku, wyszedł na wolność. 51-letni 
mężczyzna rzeczywiście opuścił 
więzienie, w którym odsiadywał 

Do zdarzenia doszło w Gumni-
skach na odcinku łączącym drogę 
powiatową z ulicą Gajową w Dębi-
cy. Na policję wpłynęło powiado-
mienie o przewróconym quadzie 
bez tablic rejestracyjnych, który 
znajduje się w przydrożnym ro-
wie. Według świadków jechało 
nim dwóch mężczyzn, tylko kie-
rowca  miał kask. Kiedy doszło do 
wywrotki, obaj panowie oddalili się 
z miejsca zdarzenia. 

Policjanci ruszyli ich śladem. 
Najpierw natrafili na tego, który 
był pasażerem.

Do kolizji dwóch samochodów 
doszło w środę rano w Łękach 
Górnych. 

Na prawym pasie jezdni zatrzy-
mał się samochód bmw. Z tyłu nad-
jeżdżał renault trafic. W momencie, 
kiedy kierująca dostawczakiem mi-
jała ten pierwszy, kobieta  za kie-
rownicą drugiego z samochodów 
rozpoczęła manewr włączania się 
do ruchu.

- Doprowadzając do zderzenia 
- wyjaśnia podkom. Jacek Bator, 

wyrok 25 lat pozbawienia wolności, 
ale nie wrócił do Dębicy. Jak mówi 
rzecznik policji, podkom. Jacek Ba-
tor, pytania w tej sprawie docierają 
także do dębickiej policji.

- Osoba, o której mówimy nie 
przebywa w Dębicy, ani nawet 
na terenie naszego województwa 
i znajduje się pod kontrolą - zapew-
nia rzecznik.

jov

- Od pana czuć było woń alko-
holu, miał obrażenia, wezwana zo-
stała karetka. 27-latek z Latoszyna 
został opatrzony.

Niedługo potem policjanci odna-
leźli także drugiego z mężczyzn, 
tego, który kierował pojazdem. 
36-latek z Gumnisk wydmuchał 
ponad 2 promile.

- Po sprawdzeniu okazało się, że 
ma dożywotni zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych - wyja-
śnia rzecznik.

Mężczyzna odpowie przed są-
dem za kierowanie niezarejestro-
wanym pojazdem, będąc pod 
wpływem alkoholu i bez upraw-
nień.  W tej sytuacji może mu grozić 
nawet kara pozbawienia wolności.

(nan)

rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy. 

Kierująca bmw 35-latka ze Skrzy-
szowa została zabrana karetką do 
szpitala, kierującej renaultem 25-lat-
ce nic się nie stało. Obydwie kobie-
ty zostały przebadane na obecność 
alkoholu - były trzeźwe.

- Postępowanie prowadzone jest 
pod kątem spowodowania wypad-
ku - mówi rzecznik.

Na miejscu zdarzenia oprócz po-
licji i zespołu ratownictwa medycz-
nego pracowali strażacy ochotnicy 
z Łęk Górnych i Dolnych oraz z jed-
nostki w Dębicy, którzy pomagali 
w usunięciu skutków zderzenia.

(nan)

Zabójca 12-latka z Dębicy 
wyszedł z więzienia, ale nie 
wrócił na wolność.

Kiedy na miejscu zjawiła się 
policja, nie było tam już ani 
kierowcy, ani pasażera. 

Przed taką sytuacją przestrzegają 
policjanci - zanim ruszysz, 
upewnij się, czy możesz. 

eprasa.pl 1f0b814db1
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Aktualności

Postawił na japońską hybrydę

Poseł volkswagena zmienił na toyotę
Autobusy do Zdroju 
kursują z przerwą

Dyrektor podkreśla, że to nie jest problem tylko tej przychodni.

Jan Warzecha przez wiele lat wierny był marce znanej z solidności. 

Pacjentka apeluje do dyrektora i starosty

W przychodni nadal nie ma pediatry

Do Latoszyna jeżdżą autobusy 
MKS.

Nie jest to zresztą pierwsza inter-
wencja mieszkanki u nas.

- Już ponad rok nie ma pediatry 
w przychodni nr 5. Dzieci przyj-
muje lekarz rodzinny. Zwracam się 
z prośbą o ponowne nagłośnienie 
tej sprawy - apeluje kobieta.

I dodaje, że jest mnóstwo mło-
dych lekarzy w trakcie specjalizacji, 
którzy mogą zostać zatrudnieni.

- Proszę o interwencję u dyrek-
tora Przemysława Wojtysa i staro-
sty Piotra Chęćka. Niech w końcu 
przestaną nas zbywać. Tu chodzi 
o zdrowie naszych dzieci. Personel 
bezradnie rozkłada ręce i widać, że 
boi się wypowiadać na ten temat. 
Proszę, pomóżcie - pisze kobieta.

Problem ten opisany został rów-
nież na jednym z fejsbukowych 
profili. Tam autorka również ape-
luje do starosty.

- Bardzo proszę, żeby Pan wziął 
sprawy w swoje ręce i pomógł nam 

- dębiczanom, którzy Panu zaufali 
i naszym małym pociechom. Wy-
starczy, że (Przemysław - przyp. 
red.) Wojtys wyśle pediatrę nawet 
3 razy w tygodniu do przychodni 
- czytamy.

Tyle tylko, że podobnie jak ponad 
rok temu dyrektor Zespołu Opieki 
Zdrowotnej mówi, że problem 
z pediatrami jest poważniejszy, niż 
by się komuś wydawało.

- I nieprawdą jest, że przychodnia 
nr 5 jest jedyną w mieście, gdzie nie 
ma pediatry - podkreśla Przemy-
sław Wojtys.

Dodaje, że pediatrów nie ma 
także w niepublicznych przychod-
niach, wymieniając m.in. Kor-Med, 
czy Jedynkę. W przychodni nr 5 
wcześniej była pani pediatra, któ-
rą - jak to określił dyrektor ZOZ 
w Dębicy - jakimś cudem udało się 
ściągnąć do Dębicy. Ale niestety nie 
na długo.

- Ze względów osobistych musia-
ła zrezygnować z pracy w naszym 
mieście - podkreśla.

Dwóch pediatrów przyjmuje 
w przychodni nr 1 na Cmentarnej. 
Ale nie ma możliwości, by panie 
kursowały pomiędzy przychod-
niami.

Wyjaśnia, że problemy z pe-
diatrami są również na oddziale 
dziecięcym w dębickim szpitalu. 
Z sześciu zatrudnionych osób dwie 
lekarki przebywają na macierzyń-
skim, a z czterech pozostałych tylko 
połowa to osoby z powiatu dębic-
kiego, a druga połowa dojeżdża 

kiem garażowo-gospodarczym do 
200 000 zł. 

W 2024 roku poseł trochę uszczu-
plił oszczędności, bo w oświad-
czeniu, w linijce przeznaczonej na 
środki pieniężne zgromadzone 
w walucie polskiej wpisał już tylko 
140 000 zł. Mimo że zarobił przez 
cały rok 170 929 zł. 

Kiedy jednak na stronie interne-
towej Sejmu ukazało się oświad-
czenie majątkowe Jana Warzechy 
za ostatni rok, już pierwsza jego 
strona niejednego mogła mocno 
zaskoczyć. Wynika z niej bowiem, 
że z konta posła w ostatnim roku 
wyparowało ponad 100 000 zł i  po 
stronie oszczędności ma już tylko 
33 291 zł. Mimo tego, że w 2024 
zarobił 189 399 zł. Mało tego! Po 
przejściu na ostatnią stronę jego 
oświadczenia, przekonamy się, że 
wciąż wisi mu nad głową spłata po-
życzki, którą zaciągnął w Kancela-
rii Sejmu. Na koniec zeszłego roku 
winny był tam jeszcze 27 200 zł. 

A wszystko to, prawdopodobnie, 
z uwagi na fakt,  że po latach wier-
ności niemieckiej myśli technicznej 
w końcu pozbył się volkswagena 
sharana i kupił toyotę highlander 
XU70 hybrid z 2022 roku. I to nie 
jeden, ale dwa takie samochody. 
Tymczasem ten rodzinny SUV, 
w zależności od wersji i przebie-
gu, kosztuje średnio od 120 000 do 
160 000 zł. Bardzo dobrze wyposa-
żone wersje (executive, czy plati-
num) mogą sięgać nawet 180 000 
- 200 000 zł za egzemplarz. 

Żeby jednak nie było, że Jan Wa-
rzecha zupełnie porzucił markę, 
której wierny był przez tyle lat, to 
trzeba przyznać, że nie do końca. 
W jego garażu, obok japońskich hy-
bryd, nadal parkuje jednak przed-
stawiciel niemieckiego automarktu 
z końcowej fazy produkcji czwartej 
generacji golfa, wart według sza-
cunków fachowców, od 10 000 do 
16 000 zł. 

tra

- To jedyna przychodnia w Dębicy, która nie ma pediatry - 
pisze do naszej redakcji Czytelniczka.

z Rzeszowa. Według Przemysława 
Wojtysa nie ma chętnych pedia-
trów do podjęcia pracy w Dębicy, 
choć on nieustannie ich poszukuje.

- Rozumiem tą panią, bo każdy 
chciałby mieć ten komfort i mieć 
lekarza że tak powiem dla siebie, 
ale czasem tak jest, że się nie da - 
wyjaśnia.

I kolejny raz przypomina, że dzie-
ci w przychodni nr 5 nie są pozosta-
wione bez opieki.

- Mamy tam przecież doktora 
Piotra Michalskiego, który poza 
tym, że jest lekarzem rodzinnym, 
to jest również pediatrą. Doskonały 
lekarz - podkreśla Wojtys.

Jest też Siergiej Burłaczenko, któ-
ry jest lekarzem rodzinnym.

- A lekarz rodzinny jest też po 
części pediatrą. Wie, co to opieka 
nad dzieckiem - podkreśla dyrek-
tor ZOZ.

Zapewnia, że tak jak do tej pory 
będzie starał się ściągnąć do miasta 
pediatrów choć ze słów dyrektora 
wynika, że to może być trudne.

Grzegorz Król

Pierwsze oświadczenie mająt-
kowe, jako parlamentarzysta,  Jan 
Warzecha składał w 2011 roku. Już 
wtedy mógł pochwalić się dwoma 
volkswagenami: sharanem 1.9 TDi 
z 2005 roku i golfem IV 1,8 T z 2002 
roku. Dom o powierzchni 144 m2 

wyceniał wraz  z działką na 400 000 
zł, ale na koncie miał ledwo 15 000 
zł. Choć zarobił 97 810 zł. 

Przez kilka lat w jego majątku nie-
wiele się zmieniało. Samochodów 
nie zmieniał, dom ani nie zyskiwał, 
ani nie tracił na wartości, jedynie 
z roku na rok na koncie przybywa-
ło po kilka tysięcy złotych. Aż do 
2016 roku, kiedy to nasz reprezen-
tant w parlamencie wymienił sha-
rana 1.9 TDi z 2005 roku na sharana 
2,0 BMT z 2011 roku. 14-letni wtedy 
golf nadal parkował jednak w jego 
garażu. 

Jednocześnie oszczędności ciągle 
rosły. W 2018 roku miał odłożone 
38 000 zł, by na początku 2019 ro-
ku wpisał w rubrykę oszczędności  
65 000 zł, a pod koniec 82 000 zł. 
W 2020 do 100 000 zł brakowało mu 
już tylko 5 000 zł. Kwotę tę jednak 
przekroczył, i to znacznie, w 2021 
roku, kiedy w oświadczeniu mająt-
kowym zadeklarował oszczędności 
w wysokości 116 400 zł. W kolej-
nym roku posłowi jeszcze lepiej 
się powodziło, tak przynajmniej 
wywnioskować można z faktu, że 
kupka, na którą odkładał, wzrosła 
do 150 000 zł, a w 2023 nawet do 
167 800 zł. Wtedy też wartość jego 
nieruchomości poszła w górę. Dom 
do 350 000 zł, a działka z budyn-

Z przystanku pod dworcem auto-
busy Miejskiej Komunikacji Samo-
chodowej linii numer 14 odjeżdżają 
do Latoszyna-Zdroju dziewięć ra-
zy w ciągu dnia. Pierwszy o 5:30, 
ostatni o 17:32. Najdłuższa, ponad-
trzygodzinna przerwa w kursach 
jest pomiędzy 12:03 a 15:18. Na nią 
właśnie zwraca uwagę pani Irena 
z ulicy Głowackiego, która do La-
toszyna dojeżdża na zabiegi reha-
bilitacyjne.

- Akurat tak mam ustawione, 
a samochodu niestety nie posiadam 
- mówi.

Prezes MKS Agnieszka Zając 
tłumaczy, że częstotliwość i go-
dziny kursów ustalone zostały na 
podstawie analizy zleconej firmie 
zewnętrznej. Później planowany 
rozkład jazdy poddany był konsul-
tacjom społecznym. Przyznaje, że 
mieszkańcy mieli uwagi, również 
już w czasie jego obowiązywania.

- Tak było w przypadku linii 
numer 8. Mieliśmy liczne sygnały, 
które docierały także do Ratusza 
i na wniosek burmistrza wprowa-
dzone zostały oczekiwane przez 
pasażerów zmiany - mówi.

Natomiast nie było do tej pory 
żadnych uwag, które dotyczyłyby 
częstotliwości kursów na trasie do 
Latoszyna-Zdroju. Zdaniem sze-
fowej MKS, jeśli pasażerowie ma-
ją zastrzeżenia, powinni je złożyć 
w formie pisemnej do niej, do bur-
mistrza lub do wójta gminy Dębi-
ca, bo do kursów, które przebiegają 
przez gminę, dopłaca jej samorząd.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba za-
pewnia, że chętnie usiądzie do roz-
mów na temat zmian w rozkładzie, 
ale mówi wprost, że wprowadzenie 
dodatkowego kursu będzie się wią-
zało z likwidacją innego.

- W tej chwili nie mamy więk-
szych możliwości, nawet jeśli cho-
dzi o liczbę autobusów - wyjaśnia.

I zapowiada, że dopiero w przy-
szłym roku, kiedy do MKS trafi 
sześć nowoczesnych autobusów 
elektrycznych, poszerzy się pole 
manewru dla wprowadzenia do-
datkowych usług. Oczywiście jeśli 
gmina wyrazi gotowość dopłat do 
kolejnych kursów na trasach poza 
obrębem miasta.

- Zawsze jesteśmy gotowi do 
zmian, które są z korzyścią dla pa-
sażerów, ale dla jednej czy dwóch 
osób nie ma sensu wprowadzać 
dodatkowego kursu - mówi pre-
zes MKS.

(nan)

Czy Jan Warzecha zdradził więc 
niemiecką technologię, której 
wierny był od lat? Nie do końca.  

A to bywa kłopotliwe dla osób 
korzystających z zabiegów 
w uzdrowisku w Latoszynie. 
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Obserwator Lokalny

Krótko

Czy każdy może starać się o wy-
wóz gałęzi z lasu?
Jeśli ktoś ma taką potrzebę, to 
oczywiście, że tak. W tym celu 
należy zgłosić się do leśniczego 
nadzorującego pracę danego ob-
szaru leśnictwa. Na stronie Nad-
leśnictwa Dębica zamieszczone są 
do nich numery telefonów. Jeśli 
jednak ktoś nie ma pewności, czy 
znajduje się na terenie tego, czy in-
nego leśnictwa, to warto zadzwo-
nić do nas i zapytać, z kim należy 
się kontaktować.
Trzeba pamiętać, że nie można 
wywozić gałęzi z lasu na własną 
rękę. Tzw. samowyrób jest możli-
wy, ale tylko za zgodą nadleśnic-
twa i w wyznaczonym przez nas 
miejscu. Każda tzw. gałęziówka 
może już mieć swojego dzierżaw-

cę, czyli osobę, która zgłosiła się 
pierwsza i dostała zgodę.

Jak wygląda procedura w przy-
padku, kiedy ktoś chciałby po-
zyskać gałęzie z lasu?
Tak, jak wspomniałam, koniecz-
ny jest kontakt z leśniczym, który 
ustala miejsce, z którego gałęziów-
kę możemy pozyskać. Obowiązuje 
za to zapłata, ale jest ona niewielka. 
Należy pamiętać, że wywożąc ga-
łęzie z lasu na własną rękę naraża-
my się na kontakt ze Strażą Leśną 
i ewentualny mandat. Oczywiście 
mówimy tutaj o gałęziach, które 
powstają podczas wycinki lasu.
Zainteresowanie ze strony miesz-
kańców jest, ludzie się zgłaszają. 
Raz jest ich więcej, a są i takie okre-
sy, że chętnych nie ma w ogóle. 

Trzy pytania do... Klaudii Drzymały,

rzecznik prasowej Nadleśnictwa Dębica.

Zazwyczaj jest tak, że miejscowi 
widzą, że coś się w lesie dzieje 
i od razu do nas się zgłaszają. 
Należy również pamiętać, że nie 
możemy odstąpić miejsca sąsia-
dowi, jeśli z jakiegoś powodu zre-
zygnujemy z pozyskania gałęzi. 
On również musi skontaktować 
się z leśniczym, by zdobyć zgodę.

Czy zdarzają się kradzie-
że drewna w Nadleśnictwie 
Dębica?
Jeśli chodzi o gałęziówkę, to nie 
kojarzę żadnej takiej sprawy. Jeśli 
jednak chodzi o grubsze drewno, 
to kradzieże się zdarzają.

rar

Należy skontaktować się 
ze swoim leśniczym

Czekają na start

Wojewódzki dla SP nr 11 w Dębicy po raz pierwszy

W łączności z kosmosem

Dla zdrowia uczniów

Najliczniejsza procesja 
przejdzie ulicami Dębicy

towość, jest duża szansa , że w tym 
tygodniu poleci - mówi z optymi-
zmem w głosie Hubert Hajduk.

Połączenie będą realizować z po-
mocą amatorskiej stacji krótkofa-
larskiej w Belgii. To ona zapewni 
łączność pomiędzy stacją kosmicz-
ną a ziemią, a im przekaże sygnał. 
Muszą być gotowi. O tym, kiedy 
będą mogli się połączyć dowiedzą 
się 24 godziny wcześniej.

Będą odpowiedzialni za stronę 
techniczną połączenia, które po-
trwa ok. 10 minut. Jako że stacja, na 
którą dotrze Sławosz Uznański-Wi-
śniewski cały czas leci z prędkością 
28 tys. km na godzinę, widoczna 
jest na niebie podczas pojedyncze-
go przelotu właśnie tyle.

- To jest ten czas, jaki mamy na 
rozmowę - tłumaczy Hubert Haj-
duk.

Trudnością jest nie tylko czas, ale 
też prędkość. Fala radiowa pod-
daje się bowiem zjawisku Dop-
plera. Zmienia się jej częstotliwość 

i trzeba ją korygować, mimo że 
odległość 400 km nie jest dla niej 
dużym problemem.

Do uzyskania połączenia w ra-
mach programu ARISS wystarcza 
amatorskie pozwolenia radiowe. 
Ale uczelnie, które się zgłosiły, 
musiały zrealizować postawione 
przed nimi zadania. Jednym z nich 
jest przygotowanie całodzienne-
go eventu dla zainteresowanych 
w dniu łączności z kosmosem.

Na stacji w kosmosie zamonto-
wana jest radiostacja amatorska, 
która umożliwi połączenie. Cała 
zabawa, co podkreśla Szymon Haj-
duk, polega właśnie na tym, żeby 
zrealizować go sprzętem amator-
skim.

- Przy odrobinie szczęścia, każdy 
może się połączyć, gdyby któryś 
z astronautów miał czas, to mógłby 
usiąść przy radio i z krótkofalowca-
mi porozmawiać - zapewnia Szy-
mon Hajduk.

Janusz Grajcar

Hubert Hajduk do nawiązania połączenia jest już przygotowany.

Na  19 czerwca została 
ustalona kolejna data 
startu misji  Axiom-4. 

- Czekamy na to z niecierpliwo-
ścią, wiem, że załoga jest cały czas 
gotowa - mówi Hubert Hajduk, 
amator krótkofalarstwa.

W jej skład wchodzą Peggy 
Whitson (dowódca), Shubhan-
shu Shukla (pilot), Tibor Kapu 
i Sławosz Uznański-Wiśniewski 
(specjaliści misji). To on może być 
drugim Polakiem w kosmosie, 
a pierwszym, z którym połączy się 
mieszkaniec Brzeźnicy.

Kiedy uczył jeszcze w szkole, 
przeczytał o szkole z Włoch, która 
taką łączność przeprowadziła. Za-
czął szukać informacji, dotarł do 
ludzi, którzy przekazali mu dużo 
wiedzy, a później pomogli ją zor-
ganizować w Podgrodziu.

Po tej pierwszej samodzielnie 
przygotowywał trzy kolejne, tak-
że w Brzeźnicy i Stobiernej. Przy 
dwóch we Wrocławiu i Niepołomi-
cach pomagał. Teraz ma nadzieję, 
że uda się wykonać kolejne dwie 
i będzie miał ich  już siedem. Zrobi 
to wspólnie z kolegą z Wrocławia 
i synem Szymonem.

Dzięki temu, że mają już duże  
doświadczenie, zostali poproszeni 
o zorganizowanie połączenia z Po-
litechniki Rzeszowskiej i Uniwersy-
tetu Wrocławskiego. Łączności te 
organizowane są w ramach Polskiej 
Misji IGNIS na Międzynarodową 
Stację Kosmiczną przez Minister-
stwo Rozwoju i Technologii i Pol-
ską Agencję Kosmiczną.

- My będąc malutką gałązką całej 
tej zabawy, musimy zachować go-

- Udział w procesji, która przej-
dzie ulicami naszego miasta jest 
wyrazem wiary w obecność Jezu-
sa w Najświętszym Sakramencie 
- podkreśla ks. Paweł Bogaczyk, 
proboszcz parafii św. Jadwigi.

Trasa prowadzić będzie ulicami: 
Cmentarną, Rzeszowską, Rynek, 
Piekarską, Kościuszki, Popiełusz-
ki w kierunku Placu Solidarności. 
Uczestniczyć w niej będą również 
wierni ze wspólnot Miłosierdzia 
Bożego i Matki Bożej Anielskiej. 
Dlatego w tych parafiach nabożeń-
stwa z procesjami rozpoczną się 
odpowiednio o godz. 16:00 i 17:00.

W dwóch pozostałych dębic-
kich wspólnotach rozpoczną się 
zaś o godz. 10:00. Wierni z parafii 
Krzyża Św. przejdą ulicami Piłsud-
skiego, Witosa i 3 Maja. Z kolei ci 
z NSPJ w Dębicy-Latoszynie spo-
tkają się przy kaplicy cmentarnej, 
skąd wyruszą w kierunku domu 
pod lasem.

W Pilźnie uczestnicy procesji 
przejdą wokół Rynku. Rozpocznie 
się po mszy św. o godz. 10:30, a na 
trasie wiernym towarzyszyć będzie 
orkiestra. W parafii Brzostek eucha-
rystia zaplanowana została na godz. 
10:00 przy kaplicy w Kleciach. Jej 

uczestnicy przejdą do czterech ołta-
rzy, z których ostatni znajdzie się na 
posesji rodziny Samborskich.

W Jodłowej msza św. połączona 
z procesją rozpocznie się o godz. 
9:00. Podczas eucharystii wierni 
przyjmą komunię pod dwiema po-
staciami. A na trasie przy śpiewie 
akompaniować im będzie orkiestra. 
Podobnie będzie w Czarnej.

W towarzystwie muzyków do 
czterech ołtarzy udadzą się wierni 
z parafii Straszęcin. W tym roku 
pójdą w kierunku Woli Wielkiej. 
Rozpoczęcie po mszy św. o godz. 
9:00. W Żyrakowie tego dnia kaza-
nia będzie głosił ks. Grzegorz Ko-
zioł, misjonarz pracujący na Kubie. 
Zbierze też ofiary na działalność mi-
syjną. A procesja wyruszy po mszy 
św. o godz. 10:00.

Wierni z Brzeźnicy zgromadzą się 
na głównej mszy św. o godz 9:00.  
Po niej przejdą ulicami Szkolną, 
Spacerową, Metalową i ponownie 
Szkolną. W Pustkowie-Osiedlu tra-
sa zaplanowana została koło małej 
szkoły, bloków 54, 55, 40, 44, 38, 37, 
obok stadionu, do kościoła. Nabo-
żeństwo rozpocznie się o 10:00.

O tej samej godzinie zgromadzą 
się też wierni i pielgrzymi w sank-
tuariach w Przeczycy i Zawadzie. 
Kustosz tego drugiego ks. Józef 
Książek zaprasza na trasę w kierun-
ku ośrodka zdrowia.

JAG

Szkoła Podstawowa nr 11 w Dę-
bicy, która dotychczas mogła się 
pochwalić tylko tym rejonowym, 
teraz wreszcie otrzymała certyfikat 
wojewódzki. 

Uczniowie i nauczyciele, a cza-
sem również rodzice byli zaanga-
żowani w różne działania związane 
ze zdrowiem, aktywnością fizycz-
ną, ruchem, sportem i zdrowym 
odżywianiem. Dzieci brały udział 
w programach organizowanych 
przez Powiatową Stację Sanitar-
no-Epidemiologiczną w Dębicy, 

konkursach plastycznych, spotka-
niach z dietetykiem i pielęgniarką 
szkolną. W klasach młodszych by-
ły organizowane zdrowe śniadania, 
a pielęgniarka opowiadała uczniom 
o wartościach odżywczych produk-
tów.

- Chodziło w tym nie tylko 
o zdrowie fizyczne, ale też psy-
chiczne. Ważne były zdrowe relacje 
- podkreśla koordynatorka progra-
mu w SP nr 11 Marta Pociask.

Na laurach spoczywać jednak nie 
zamierza. Wraz z zespołem, któym 
kieruje, od września będą pracować 
jeszcze ciężej, żeby starać się o cer-
tyfikat krajowy, który jest przyzna-
wany na pięć lat.

JAG

Rozpocznie się w Boże Ciało po 
mszy św. odprawionej o godz. 
9:30 w kościele św. Jadwigi.

Dwa lata starań o wojewódzki 
certyfikat dla Szkoły Promującej 
Zdrowie skończyły się sukcesem.

eprasa.pl 1f0b814db1



7
Nr  25 (1293)

21 czerwca 2025

Temat tygodnia
Uczniowie i dyrekcja Kwiatka twierdzą tak samo

Inspirujący Nauczyciel - tytuł, 
na który w pełni zasłużył

Zostawał z uczniami po godzinach, pracował 
z nimi nad budową łazika marsjańskiego 

czasem do późnych godzin i robił to wszystko 
bezinteresownie w swoim wolnym czasie.

Janusz Grajcar

Marek Braun (po lewej) podczas testów minisatelity przed wyjazdem na �nał konkursu Can-Sat na Azorach.

stopnia, że nie wyobrażał sobie, 
żeby po skończeniu podstawówki 
miał wybrać inną szkołę.

Koło TechnoZone jeszcze wtedy 
nie działało tak prężnie jak teraz, 
mieściło się w jednym pomieszcze-
niu. Ale w miarę rozwoju udało się 
wygospodarować i urządzić dru-
gie. Cały czas przybywało chętnych 
do pracy w nim.

- To jak Marek Braun pomagał 
nam przy projekcie Can-Sat będę 
pamiętał zawsze - mówi Wiktor Je-
zioro.

Zostawał z uczniami po godzi-
nach, pracował z nimi nad budową 
łazika marsjańskiego czasem do 
późnych godzin i robił to wszystko 
bezinteresownie w swoim wolnym 

czasie. Ta współpraca zaowocowa-
ła tym, że nasz zespół był najlepszy 
w Polsce i awansował do finału 
światowego, który zorganizowa-
ny został na Azorach. A tam zdo-
był wyróżnienie.

Nawet �rmę pomógł rozwinąć
- Przygotował mnie też bardzo do-
brze do matury z informatyki - do-
daje Wiktor Jezioro.

Ale to nadal nie koniec zasług, 
które przypisuje swojemu byłemu 
już nauczycielowi. Kiedy uczył się 
jeszcze w Kwiatku, często uczest-
niczył w organizacji imprez roz-
rywkowych, choćby szkolnych 
dyskotek. Marek Braun pomagał 
mu i podpowiadał, jak wykorzy-

stać sprzęt czy rozstawić oświetle-
nie.

- W ten sposób pomógł mi roz-
winąć moją firmę - przekonuje, 
zwracając jeszcze uwagę na zawsze 
przyjazny sposób komunikacji 
z tym nauczycielem.

Warto przy tej okazji przypo-
mnieć, że tytuł Inspirujący Nauczy-
ciel to nie pierwsze wyróżnienie 
dla Marka Brauna. W 2022 r. został 
ogłoszony Zawodowcem Roku 
w konkursie Ministerstwa Eduka-
cji i Nauki, dla pedagogów, którzy 
najlepiej przygotowują uczniów do 
egzaminów zawodowych. Otrzy-
mał też wtedy nagrodę Ministra 
Edukacji i Nauki.

grajcar@ol.com.pl

Niewiele jest szkół w Polsce, które mają tak wybitnych 
pedagogów. A takim jest niewątpliwie Marek Braun.

Joanna Dymitrowska, dyrektor 
Zespołu Szkół nr 2 w Dębicy, jest 
pewna każdego słowa, które wy-
powiada o nauczycielu przedmio-
tów informatycznych.

Między mistrzem a uczniem
- Nie sposób jest wybrać, co jest 
większym, a co mniejszym sukce-
sem w pracy Marka Brauna - za-
uważa.

Jako jego przełożona może się 
tylko cieszyć, że właśnie jeden 
z tych wybitnych pedagogów pra-
cuje w Kwiatku. To w tej szkole 
przekazuje uczniom wiadomości, 
dzieli się z nimi swoją wiedzą, 
zachęca ich do rozwijania swoich 
pasji, a niejako przy okazji także 
ich kompetencji.

- Jego zaangażowanie w nie-
zwykłe projekty naukowe, dają-
ce uczniom możliwość wejścia 
w świat nauki na poziomie świa-
towym, to efekt wspaniałych relacji 

on świetnym wprowadzeniem do 
innych konkursów algorytmicz-
no-programistycznych. A na jego 
zakończenie Marek Braun otrzy-
mał kolejne wyróżnienie za swoją 
pracę. Był to dyplom Inspirujący 
Nauczyciel w podziękowaniu za 
zaangażowanie, pokazywanie 
informatycznych pasji i liczny 
udział uczniów.

Zmusza do myślenia
To, co dostrzegli organizatorzy po-
wyższych zmagań, na co dzień wi-
dzi Hubert Dziuk. Uczeń Kwiatka 
jest laureatem konkursu z cyber-
bezpieczeństwa, o którym pisałem 
w jednym z poprzednich numerów 
OL. Wraz z drużyną Mr Laser’s Te-
am zajął trzecie miejsce na świecie 
wśród ekip rywalizujących stacjo-
narnie pod okiem jurorów.

- Marek Braun w bardzo cieka-
wy sposób prowadzi lekcje, jest 
w stanie bardzo sensownie wszyst-
ko wytłumaczyć, zmusza nas do 
samodzielnego myślenia, ale jak 
trzeba to też pomaga w rozwiąza-

między mistrzem a uczniem - pod-
kreśla Joanna Dymitrowska.

Koło naukowe TechnoZone, któ-
rego jest twórcą (2015 rok) i kie-
rownikiem stało się, jej zdaniem, 
samodzielną placówką badawczą. 
Dzięki niemu wpływ, jaki wywiera 
na ukierunkowanie pracy młodzie-
ży, daje rezultaty wychodzące dale-
ko poza programy przedmiotowe.

Wesoły nauczyciel
Markowi Braunowi dużo zawdzię-
cza Adam Stanoch, który zdobył 
ostatnio wyróżnienie w prestiżowej 
Olimpiadzie Informatycznej. Zanim 
trafił do Kwiatka, wiedział od bra-
ta, że funkcjonuje tam prężnie koło 
naukowe, jakiego nie ma w żadnej 
innej dębickiej szkole. A prowadzi 
go właśnie Marek Braun. Opinie, 
jakie o nim słyszał wcześniej, może 
teraz sam potwierdzić.

- To wesoły nauczyciel i bardzo 
pozytywna osoba. Zachęca nas do 
udziału w konkursach, dużo czasu 
spędza na ich wyszukiwaniu, po-
maga w przygotowaniach do nich 
i jeździ z nami na nie - podkreśla 
Adam Stanoch.

Jednym z wyzwań, do których 
Marek Braun przygotowywał swo-
ich podopiecznych, był konkurs 
Mistrz Programowania 2025. Jest 

niu jakiegoś problemu - przekonuje 
Hubert Dziuk.

Nie ma wątpliwości, że nauczy-
ciel w pełni zasługuje na nazwanie 
go inspirującym. Szczególnie że 
sam zawdzięcza mu bardzo dużo. 
Zauważył go, docenił jego poten-
cjał, zabierał na konkursy, także na 
Cyberquest, gdzie odniósł najwięk-
szy jak dotychczas sukces.

Kiedy Hubert Dziuk wybierał Ze-
spół Szkół nr 2 w Dębicy nie znał 
pedagogów, którzy tam pracują, ale 
o tym, że działa tam TechnoZone 
słyszał. Nie wiedział, że prowadzi 
go Marek Braun, poznał go dopiero 
wtedy, kiedy dołączył do koła.

Nie mógł wybrać innej szkoły
Zupełnie inaczej było z Wiktorem 
Jezioro, który jest już absolwen-
tem Kwiatka. Obecnie studiuje na 
pierwszym roku studiów magister-
skich na Politechnice Rzeszowskiej. 
Wybrał kierunek elektronika i tele-
komunikacja.

Marka Brauna poznał jeszcze jako 
uczeń ósmej klasy Szkoły Podsta-
wowej nr 9 w Dębicy. Wygrał wte-
dy konkurs organizowany przez 
ZS nr 2 i właśnie tego nauczycie-
la. Zmagania były poprzedzone 
warsztatmi, w których brał udział. 
Był nimi zafascynowany do tego 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel. 14 670 26 57

Koszą dwa razy w sezonie

To piękny widok

Na cmentarzu kwietne łąki

Doczekał się lawendy
Na piec węglowy dotacji 
już nie można dostać

W wypożyczalni czeka 
nowy sprzęt 

cmentarze, spędzają przy grobach 
bliskich sporo czasu. Tym bardziej, 
że najbliższe publiczne szalety znaj-
dują się w sporej odległości od tego 
miejsca, bo aż w muszli na Rynku.

Toalety dostępne są także przy 
dwóch pozostałych cmentarzach, 
tuż przy kaplicach.

Jak informuje Mateusz Kutrzeba 
na ulicy Wielopolskiej niedawno 
prowadzone były prace remon-
towe, mające zwiększyć komfort 
dojścia do toalet, szczególnie dla 
seniorów. Położona została kostka 
i zamontowane poręcze.

(nan)

Może dlatego, że to nie łąka 
w centrum miasta, a cmentarz ko-
munalny, tzw. stary.

- Kto to widział, żeby tak wy-
glądał cmentarz? Widać, że nieko-
szone - denerwuje się mieszkanka 
Dębicy, która zadzwoniła do na-
szej redakcji.

Starsza pani utrzymuje, że nie 
godzi się, by nekropolia miała taki 
wizerunek, a za obecny stan obwi-
nia miejskie służby. Ma rację, bo 
cmentarz, niegdyś parafialny, kilka 
lat temu przeszedł pod admini-
strację miasta, a jego utrzymaniem 
zajmują się pracownicy Zakładu 
Usług Miejskich. Oczywiście, prace, 
które tam wykonują, nie obejmują 
samych nagrobków, o które dbać 
mają bliscy pochowanych tu osób.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
tłumaczy, że w zakresie swoich 
obowiązków ZUM ma także wyka-
szanie nekropolii. Również dwóch 

pozostałych: drugiego cmentarza 
przy ulicy Cmentarnej, tzw. nowe-
go oraz przy ulicy Wielopolskiej.

- Dwa razy w sezonie. Prawdo-
podobnie właśnie zbliża się termin 
wykonania tych prac - mówi.

Dodaje, że jeśli takie wnioski od 
mieszkańców są, trawa zostanie 
wyrównana jak najszybciej. Mimo 
że nie przeszkadza w poruszaniu 
się alejkami.

Jednocześnie burmistrz przyzna-
je, że do tej pory nie zdarzyło się, 
by mieszkańcy informowali o tym, 
że trawa na cmentarzach jest zbyt 
wysoka i komuś zawadza. Uwagi 
dotyczyły raczej braku toalet przy 
nekropoliach, ale ten problem też 
został już rozwiązany.

Przy najstarszym w mieście 
cmentarzu 1 czerwca ustawiona zo-
stała przenośna toaleta typu toi-toi.
To spore ułatwienie zwłaszcza dla 
starszych osób, które odwiedzając 

Taki widok przeszkadza odwiedzającym cmentarz.

Przy parkingu rośnie lawenda.

Wysoka trawa, a w niej maki, rumianki i koniczyna. 
Wygląda ładnie, ale nie wszystkim się podoba.

Wcześniej takie kotły można było 
montować w domach, pod warun-
kiem, że spełniały odpowiednie 
normy. Teraz to nie będzie już moż-
liwe.

Jak mówi dyrektor Wydzia-
łu Ochrony Środowiska Urzędu 
Miejskiego w Dębicy jest to wynik 
zmian w dyrektywie unijnej, które 
nastąpiły w 2024 roku. Te zabra-
niają krajom członkowskim dofi-
nansowywania wymiany kotłów 
na paliwa kopalne, w tym na gaz.

- Zakaz obowiązuje nas od 1 
stycznia tego roku - wyjaśnia dy-
rektor.

Dodaje, że w zamian mieszkańcy 
mogą się starać o dotację na pie-
ce zagazowujące drewno oraz te, 
w których do spalania wykorzy-
stuje się biomasę.

- Potocznie nazywaną pelletem - 
wyjaśnia Marcin Barnaś.

Podkreśla, że wszystkie kotły 
- podobnie, jak to miało miejsce 
wcześniej - również muszą spełniać 
odpowiednie normy i mieć klasę 
nie niższą niż piąta.

Jest jeszcze jedna opcja, o której 
wspomina dyrektor Barnaś, a na 
którą mieszkańcy miasta mogą 
zdobyć dofinansowanie. To pod-
łączenie się do sieci Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Ciepl-
nej. Szkopuł jednak w tym, że miej-
ska spółka nie wszędzie ma swoją 
sieć, więc z tego skorzystać mogą 
tylko ci, którzy zamieszkują tereny, 
które są przez nią uzbrojone.

- Patrząc jednak na poprzednie 
lata obstawiam, że nikt się na to 
nie zdecyduje - podkreśla dyrek-
tor Wydziału Ochrony Środowiska 
Urzędu Miejskiego.

Więcej informacji można uzyskać 
pod nr. tel. 14 68 38 215.

rar

Obsadzenie lawendą miejskich 
kwietników i skwerów było jed-
nym z pomysłów byłego prze-
wodniczącego Rady Miejskiej. 
Wnioskował o to w poprzedniej 
kadencji, ale wtedy nie doczekał 
się realizacji tego postulatu. Dziś 
ma powody do zadowolenia.

- Proszę zobaczyć, jak pięknie to 
wygląda. I tak trzeba zrobić w całej 
Dębicy - mówi Józef Sieradzki.

Ma na myśli skwer przy parkin-
gu w sąsiedztwie dworca, od stro-
ny osiedla Słoneczne. Rzeczywiście 
można tu podziwiać duże łany 
kwitnącej lawendy.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba nie 
potwierdza, że nasadzenia lawen-
dy były inspirowane pomysłem 
Józefa Sieradzkiego. Ale nie wy-
klucza, że w przyszłości tej rośliny 
będzie w mieście więcej.

- Nie jest trudna w pielęgnacji, 
a faktycznie wygląda bardzo efek-
townie - mówi burmistrz.

Być może fioletowe kwiaty po-
jawią się w parku kieszonkowym, 
który ma powstać w pobliżu.

(nan)

Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej, który ją prowadzi, po-
informował właśnie, że dotarły 
tam koncentratory tlenu, łóżka 
rehabilitacyjne sterowane pilotem 

oraz rolator dziecięcy. Sprzęt ten 
wypożyczyć można bezpłatnie 
na podstawie zaświadczenia le-
karskiego o konieczności podjęcia 
rehabilitacji. Biuro wypożyczalni 
mieści się w siedzibie MOPS przy 
ul. Akademickiej 12 (pokój nr 14). 
Więcej informacji uzyskać można 
telefonicznie pod nr.: 14 681 87 13.

tra

Nie możemy również liczyć 
na pieniądze, jeśli chcemy 
zamontować kocioł gazowy.

Ziściło się marzenie Józefa 
Sieradzkiego. W Dębicy jest 
lawendowe pole.

Mowa o Wypożyczalni Sprzętu 
Rehabilitacyjnego i Urządzeń 
Pomocniczych w Dębicy. 

Z głębokim smutkiem i żalem

przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Pana

Czesława Korzenia

Rodzinie i Bliskim

wyrazy szczerego współczucia i słowa otuchy

w tych trudnych chwilach

składają

Dyrekcja i Pracownicy 

 Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dębicy

eprasa.pl 1f0b814db1
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PIĄTKA DLA ÓSEMKI 
Przedszkole Miejskie nr 8 znalazło 
się w gronie laureatów IV edycji 
programu Rosnę z matematy-
ką, prowadzonego przez Funda-
cję mBanku. W ramach konkursu 
przedszkole otrzymało grant 
w wysokości 5 tys. złotych na re-
alizację projektu edukacyjnego 
pod nazwą Matematyka wokół 
nas. Dzięki do�nansowaniu udało 
się kupić materiały dydaktyczne, 
m.in. klocki Lego Duplo, piasek ki-
netyczny, czy ciastolinę. 

BYŁY MEDALE I DYPLOMY 
Jubileusz 35-lecia świętował 
Światowy Związek Żołnierzy Ar-
mii Krajowej w Dębicy. Jego ob-
chody, połączone ze świętem 
5. Pułku Strzelców Konnych, by-
ły okazją do wręczenia meda-
li 35-lecia ŚZŻAK oraz Dyplomów 
Uznania Prezesa Zarządu Głów-
nego ŚZŻAK hm. Janusza Komo-
rowskiego za działalność na rzecz 
zachowania pamięci i tradycji Ar-
mii Krajowej. 

MIASTECZKO STANIE NA RYNKU
Mowa o Miasteczku Funduszy Eu-
ropejskich i Unii Europejskiej, które 
w sobotę 21 czerwca o godz. 16:00 
rozstawi się na płycie Rynku. Pod-
czas wydarzenia organizowanego 
przez Miejską i Powiatową Biblio-
tekę Publiczną wystąpią grupy ar-
tystyczne z MOK, działać będzie 
strefa gastronomiczna, a do dys-
pozycji dzieci dmuchańce i ścianka 
wspinaczkowa oraz wiele innych 
atrakcji. O godz. 20:30 z koncertem 
wystąpi gwiazda wieczoru - Izabe-
la Szafrańska.

Dębica

Przy tej fontannie popołudniami jest mnóstwo ludzi. 

Oficjalne otwarcie przed nami 

Jeszcze niedawno ruina, dziś 
ten park to powód do dumy 

oddana do użytku. I choć zdaje 
sobie sprawę, że na osiedlu, które 
reprezentuje, miasto wiele w ostat-
nich latach inwestuje, to nie zamie-
rza na tym poprzestać. 

Teraz czeka na park kieszonkowy 
przy ul. Słonecznej, rozszerzenie 
istniejącego tam parkingu i przebu-
dowę budynku nieopodal przejścia 
podziemnego. 

Największą inwestycją, która mu 
się marzy, byłby jednak remont ul. 

Sikorskiego, której stan woła o po-
mstę do nieba. Tyle tylko, że tam 
nie wystarczy położyć nowego as-
faltu, ale trzeba też przebudować 
kanalizację, a to koszt około 10 mln 
zł. Na remont czeka też ul. Słonecz-
na, a swoje problemy, co dla nie-
go, jako radnego, również bardzo 
istotne, mają także mieszkańcy ul. 
Świętosława. Na ich rozwiązanie 
ma jeszcze 4 lata kadencji. 

tra

Wystarczy wybrać się tam w sło-
neczne popołudnie, by zobaczyć 
tłumy dębiczan korzystających 
z atrakcji w parku, czy niedalekiego 
placu zabaw. Nie tylko tych miesz-
kających na Osiedlu Słonecznym, 
ale i z innych części Dębicy, o czym 
świadczą samochody zaparkowane  
tuż obok. Wieczorem przyjeżdżają, 
by zobaczyć choćby świecącą na 
kolorowo fontannę. 

- Od 1 do 3 maja będzie świecić 
tylko na biało-czerwono - zaznacza 
Mariusz Blezień. 

Spotykamy się tam w sobotę ra-
no, kiedy w parku nie ma jeszcze 
dzieci i gwaru. Radny przypomi-
na, że o jego przebudowę starał się 
już od 2017 roku, kiedy jeszcze był 
przewodniczącym Rady Osiedla. 
To on chodził za tym, by park zy-
skał nazwę, bo tylko wtedy miasto 
mogło starać się o pieniądze na jego 
rewitalizację. 

- No i udało się. Duża w tym 
zasługa poprzedniej Rady Miasta 
- podkreśla, gdy spacerujemy po 
odnowionym parku. 

Radny opowiada przy okazji 
o pracach, które udało się tam prze-
prowadzić, mimo, że pierwotnie 
nie było ich w planach. To już, co 
podkreśla, zasługa obecnego bur-
mistrza i rady, którzy przesunęli na 
ten cel dodatkowe pieniądze.  Dzię-
ki temu powstały m.in. asfaltowe 
alejki w części parku sąsiadującej 
z halą lodowiska. Mariusz Blezień 
pokazuje też iglicę Igloopolu, która 
zastąpiła tę starą, mocno już skoro-
dowaną. Wieczorem, dzięki pod-
świetleniu, widać ją z daleka. 

- A w planach było, że zniknie 
całkiem - zauważa. 

Kiedy rozmawiamy obok prze-
biega wiewiórka. Widać, że nasza 
obecność w niczym jej nie przeszka-
dza. Wręcz przeciwnie, przygląda 
się nam zaciekawiona. To dowód 
na to, że i ona dobrze się tu czuje. 

Mariusz Blezień nie ukrywa, że 
stan Parku Słonecznego mocno 
leżał mu na sercu. Cieszy się, że 
w końcu udało się go wyremon-
tować, podobnie jak ul. Brzegową, 
która również niedługo zostanie 

Mariusz Blezień nie ukrywa, że w Parku Słonecznym 
bywa codziennie. Zresztą pewnie nie tylko on. 
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Około 300 osób wzięło udział w pikniku zorganizowanym przez Radę Osiedla Rzeszowska-Południe, którą 
kieruje radna Joanna Ożóg. Na dzieci czekało wiele atrakcji, w tym dmuchaniec, wóz strażacki i radiowóz, 
a także szereg konkursów z nagrodami. Przez trzy godziny dzieciom towarzyszył DJ Sid, który zagrzewał do 
zabawy. Więcej zdjęć z wydarzenia znajdziecie Państwo na www.debica24.pl.

rar

Dębica i powiat

Dzień otwarty przyciągnął tłumy

Na jubileusz przyjechali ze świata

Całe grupy absolwentów
- Przewinęły się setki absolwen-
tów, dosłownie, niektóre roczniki 
przyszły całą grupą. Obchody za-
kończyliśmy z przytupem - mówiła 
w niedzielę po południu dyrektorka 
szkoły jubilatki Ludmiła Stelmach-
-Kołodziej.

Takie tłumy wzięły udział w Dniu 
Otwartych Drzwi. Pierwsi goście 
pojawili się kwadrans przed roz-
poczęciem, ostatni godzinę po 
planowanym czasie zakończenia 
wydarzenia, które było ostatnim ak-
tem obchodów jubileuszu.

Profesor na scenie
Dzień wcześniej odbyła się uroczy-
stość zainaugurowana mszą w ko-
ściele św. Jadwigi. Po niej pochód 
złożony z uczniów, nauczycieli, ab-
solwentów i przyjaciół szkoły udał 
się do gmachu przy ulicy Słowac-
kiego. 

Tu odbyła się część przygotowana 
przez społeczność szkolną. Na scenie 
wystąpili uczniowie, którzy opowia-
dali o historii szkoły, która powstała 
w 1900 roku jako C.K. Gimnazjum 
Państwowe im. ks. Franciszka Jó-
zefa, jej sławnych absolwentach 
i znamienitych nauczycielach. Nie 
zabrakło ciekawostek, jak choćby ta, 
że w początkowo męskim gimna-
zjum kobiety mogły pobierać naukę 
dopiero od 1926 roku. 

W imieniu tych, którzy uczyli 
się w Jagielle wystąpił prof. Janusz 

Mroczka, polski metrolog, twórca 
polskiej szkoły metrologii elektro-
nicznej i fotonicznej. Podkreślił zna-
czenie, jakie szkoła odgrywała przez 
lata swojego istnienia w lokalnej 
społeczności, zwrócił uwagę na jej 
potencjał społeczny i edukacyjny, 
ciepłych słów nie szczędził nauczy-
cielom.

- Dla wielu z nich to liceum to nie 
tylko miejsce pracy, a coś więcej - 
istotna część życia - mówił profe-
sor, który maturę w Jagielle zdawał 
w 1971 roku. 

Przypomniał, że szkoła dziś to 790 
uczniów, 26 oddziałów i 80 nauczy-
cieli.

Spotkanie połączone było z promo-
cją książki, w której znalazły się wspo-
mnienia osób związanych z I liceum 
na przestrzeni lat. Podobnie jak za 
tom I tego wydawnictwa za redakcję 
odpowiedzialna była Ewa Nowacka. 
Nie ukrywała, że podróż przez świat 
wspomnień byłych wychowanków 
i profesorów była dla niej piękną sen-
tymentalną przygodą. 

Owacje za Romantyczność
Wśród zaproszonych na uroczystość 
oficjeli znalazło się wielu absolwen-
tów najstarszego w mieście liceum. 
Wśród nich Ewelina Kuś, wicesta-
rosta.

- To dla mnie chwila pełna wspo-
mnień. Cieszymy się, że jesteśmy 
małym kamyczkiem, który buduje 
tę wspaniałą społeczność - mówiła. 

W sprawie nadzwyczajnej sesji 
Rady Miejskiej

I wszystko odbyło się w kli-
matyzowanym pomieszczeniu. 
A w szkołach? Wasze dzieci zdoby-
wają wiedzę w ukropie, zaduchu... 
Najwyższy czas!  Najwyższy czas 
założyć klimatyzację!  46 milionów 
euro pójdzie na głupoty, a o klima-
tyzacji ktoś pomyślał?. Przecież to 
nie jest takie „ telewizyjne”.

Lato

W sprawie budowy spalarni 
Proszę się zastanowić czy lepiej 

spalać odpady w kontrolowany 
sposób z odpowiednim systemem 
filtrów czy dalej pozwalać lu-
dziom na spalanie śmieci w przy-
domowych piecach. To lokalne 
kopciuchy zabijają okolicznych 
ludzi. Ja zdecydowanie wolę 
spalanie śmieci w sposób kontro-
lowany. Spalarnia odpadów jest 
też w Rzeszowie czy Warszawie 
(największa w kraju, której koszt 
przekroczył 2 mld zł). Proszę się 
zastanowić czy lepiej odpady spa-
lić w odpowiedniej temperaturze 

i uzyskać ciepło oraz prąd czy 
lepiej jest składować je na wysy-
piskach (zanieczyszczać można 
gleby, wody i powietrze). Sko-
ro i tak coś spalamy, żeby uzy-
skać prąd i ciepło to chyba lepiej 
w kontrolowany sposób palić 
śmieci niż specjalnie do tego ce-
lu wydobywany węgiel czy gaz, 
który często musimy importować.

Stefek albo Wandzia

***
Ludzie się nie boją ludzie po pro-

stu tego nie chcą bo jeszcze nikt nie 
wymyślił w stu procentach eko-
logicznej metody spalania śmieci. 
Poza tym wiadomo jak ta firma 
jedzie w trybie awaryjnym na już 
istniejących filtrach. Niestety jest 
to bardzo odczuwalne szczególnie 
wieczorami i w święta kiedy nikt 
ich nie skontroluje. Wystarczy wyj-
rzeć przez okna na osiedlu i widać 
smużki dymu, a za chwilę czujemy 
zapachy chemiczne. Ktoś powinien 
również tym się zająć ponieważ 
zdrowie mamy tylko jedno.

Chemiczny zapach na osiedlu

Niektórzy absolwenci na jubileusz 
przybyli z daleka. Jak Artur Toczek, 
który by świętować urodziny swo-
jej szkoły, przyleciał z Anglii. Zanim 
uczestnicy udali się na spotkanie 
przy urodzinowym torcie, głos za-
brała Wirginia Lis. Wieloletnia na-
uczycielka języka polskiego, była 
radna miejska i animatorka kultury, 
zaskoczyła zebranych porywającą 
recytacją Romantyczności Adama 
Mickiewicza, za którą nagrodzona 
została gromkimi brawami.

Wszystko pięknie się udało
Ludmiła Stelmach-Kołodziej 
zdradza, że przygotowania do 
jubileuszu trwały długo i wy-
magały zaangażowania całej 
społeczności. Wśród finałowych 
wydarzeń znalazły się także: 
podsumowanie projektu pt: Mi-
niaturowym szybowcem przez 
rozległą fizykę oraz wystawa 
prac artystycznych absolwentów, 
której wernisaż odbył się w ostat-
ni piątek w Galerii  Miejskiego 

Ośrodka Kultury (więcej o tym 
piszemy na str. 16).

- Nie ukrywam, że czuję ulgę ale 
przede wszystkim radość, dumę i sa-
tysfakcję, że udało nam sią w 100% 
zrealizować nasze przedsięwzięcie - 
mówi dyrektorka.

Podczas zakończenia uroczystości 
nie kryła wzruszenia. Dziękowała za 
wsparcie nie tylko swoim nauczycie-
lom i uczniom Jagiełły, ale też dyrek-
torom innych szkół.

(nan)

Urodzinowy tort Ludmile Stelmach-Kołodziej pomagały pokroić wicedyretorka Agnieszka Panek i Agnieszka 
Mądro, nauczycielka chemii. 

Ostatnim aktem oficjalnej uroczystości rocznicowej była 
niespodziewana recytacja w wykonaniu Wirginii Lis. 
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Uśmiechnięty i pogodny. Takim zapamiętają go bliscy. 

Dębica pożegnała Czesława Korzenia

Trener, zawodnik i dobry człowiek

Dębica pożegnała człowieka, 
dzięki któremu o mieście nad Wi-
słoką głośno było kiedyś na kra-
jowych i światowych turniejach 
zapaśniczych. 

W roku 1957 rozpoczął treningi 
w sekcji zapasów Wisłoki, pracował 
wtedy w Stomilu. Potem ukończył 
Akademię Wychowania Fizyczne-
go we Wrocławiu (1978), został tre-
nerem klasy mistrzowskiej. 

Czterokrotny mistrz Polski w kat. 
57 i 63 kg; to on rozpoczął medalo-
wą passę dębiczan, począwszy od 
wicemistrzostwa Polski w 1962 ro-
ku. W tym samym roku wywalczył 
srebrny medal na Festiwalu Mło-
dzieży i Studentów w Helsinkach. 
Rok później wygrał silnie obsadzo-
ny turniej w Kopenhadze i ponow-
nie zdobył srebro w mistrzostwach 
Polski. 

Wielokrotny mistrz Polski, star-
tował w mistrzostwach Europy 
i świata.  Od 1963 roku  trener ju-
niorów KS Wisłoka, w roku 1971 
został pierwszym trenerem sekcji 
zapasów, doprowadzając klub do 
sześciu tytułów drużynowego mi-
strza Polski. Był opiekunem dębic-
kich medalistów IO, MŚ i ME. 

W 1982 roku rozstał się z pracą 
szkoleniową, ale przez wiele lat 
był aktywnym działaczem KS Wi-
słoka. W latach 1993–1994 prezes 
klubu, potem jego wiceprezes ds. 
zapasów. Był też członkiem zarzą-
du Polskiego Związku Zapaśni-
czego (1994-1996). Miłośnik tenisa, 
propagator golfa.

A tak wspominają Czesława Ko-
rzenia ludzie, którzy zetknęli się 
z nim na różnych płaszczyznach 
jego działalności.

Dorota Pietracha, podstarsza Ce-
chu Rzemiosł i Przedsiębiorczości 
w Dębicy: Poznałam go wiele lat te-
mu, kiedy jako młoda dziewczyna 
wstąpiłam do cechu. Otoczył mnie 
opieką i zawsze był wsparciem. 
Dla każdego. Potrafił rozładować 
najtrudniejszą sytuację. Wspaniały 
ciepły człowiek. Pogodny, z poczu-
ciem humoru. Świetny organizator 
pikników, na które nas zabierał. 

Mam z nim takie zabawne wspo-
mnienie. Kiedy przejęłam funkcję 
podstarszej po Czesławie Korzeniu, 
jak to jest w zwyczaju, przejęłam 
także jego togę. Różnica między 
moim, a jego wzrostem jest dość 
spora, mi ta toga sięgała niedużo za 

kolana. Spojrzał rozbawiony i po-
wiedział: no, bardzo ładną masz 
togę. I się roześmiał.

Takiego go zapamiętam: ciepłe-
go, serdecznego, pomocnego. 

- Spoczywaj w spokoju, Trene-
rze. Wielka postać w Dębicy. Roz-
sławiłeś Dębicę zapasami. Józef 
i Kaziu Lipień, Michalik, Wrocław-
ski, Świerad to gwiazdy oraz my, 

Nikt nie miał takiego wkładu w rozwój sportu w Dębicy 
jak Czesław Korzeń - legenda zapasów, propagator tenisa. 

którzy nie odnieśliśmy sukcesów. 
Pamiętam, Czesław powiedział: 
zapaśnik musi świetnie tańczyć 
i uczyli nas tańczyć w MDK (...).To 
nam się przydało w życiu i na ma-
cie. Obok Edzia Brzostowskiego 
postać wybitna. Żegnaj, Trenerze... 
- napisał na Facebooku Józef Szot, 
były podopieczny.

Józef Lipień: Mogę powiedzieć, 
że przez 40 lat był dobrym moim 
przyjacielem. Dobrym człowie-
kiem. Jako trener bardzo dbał o to, 
by nasza grupa trzymała się razem. 
Czy był wymagający? Musiał być. 
Dobry trener musi być, bo inaczej 
nie ma efektów. Mogłem na nim 
przez te wszystkie lata polegać. 
Często odwiedzaliśmy się i wiem, 
że na pewno będzie mi go bar-
dzo brakować.

Adam Kramarz: Dla nas zawsze 
był panem trenerem, wzorem. 
Sport był dla niego bardzo ważny, 
kiedy trzeba było walczył o klub. 
Zapamiętam go jako niesamowite-
go człowieka o bardzo dobrym ser-
cu. Zawsze był chętny do pomocy, 
otwarty, nigdy nikogo nie odrzucał. 
Niczego też nie robił dla kariery 
czy poklasku.

Czesław Korzeń zmarł 10 czerw-
ca, został pochowany w ostatnią 
sobotę na cmentarzu komunalnym. 

(nan)
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Mieszkańcy mówią: nie!

Aż kipiało od emocji
Będzie tu miejsce 
dla 20 najmłodszych

Lena z Pustkowa nagrodę 
odebrała w Warszawie

a nie firma pozostająca w prywat-
nych rękach. 

Mieszkańcy mieli pretensje, że 
w tak ważnej dla lokalnej społecz-
ności sprawie, zawiodła komuni-
kacja. 

- Co z tego, że były informacje na 
tablicy w urzędzie. Kto z państwa 
chodzi do urzędu, żeby spraw-
dzać ogłoszenia na tablicy? - pytał 
Robert Kucharski, jeden z liderów 
Odysei Wolności.

Dostało się radnemu i byłemu 
sołtysowi Pustkowa-Osiedla Pio-
trowi Żyburze.

- Przyznaję i biję się w piersi: 
mój błąd, że nie zorganizowałem 

spotkania sołeckiego, poświęcone-
go temu tematowi - kajał się Piotr 
Żybura. 

Zaproszony na spotkanie chemik 
Artur Barnaś mówił wprost, że jest 
przeciwny powstaniu instalacji 
w Pustkowie-Osiedlu. 

- Nie twierdzę, że będzie szkodli-
wa, ale ten, kto opracowywał ra-
port oddziaływania na środowisko 
nie miał na względzie dobra miesz-
kańców - argumentował.

Nikt z obecnych na spotkaniu co 
najmniej 200 mieszkańców nie opo-
wiedział się za tym, by inwestycja 
doczekała się realizacji. 

(nan)

Robert Kucharski w rozmowie z wójtem i jego zastępcą. Nie było miło. 

W tym miejscu, tuż przy szkole w Żyrakowie, stanie budynek żłobka.

Gwałtowny przebieg 
miało piątkowe  spotkanie 
w Pustkowie-Osiedlu. 

Wiele mocnych słów padło 
podczas spotkania w sprawie in-
westycji planowanej przez firmę 
Kronospan w Pustkowie-Osiedlu. 
Skierowane były pod adresem wło-
darzy, którzy tym razem nie odmó-
wili udziału w publicznej debacie. 
Obecny był wójt Adam Pieniążek, 
jego zastępca Grzegorz Skrzypek, 
przewodnicząca Rady Gminy Aga-
ta Wiater i kilku radnych, w tym 
dwaj mieszkańcy osiedla: Józef 
Marek i Piotr Żybura.

Na salę gimnastyczną w Szkole 
Podstawowej trzeba było donosić 
krzesła, tak wielu mieszkańców 
przyszło, by rozmawiać o swoich 
wątpliwościach związanych z bu-
dową instalacji przetwarzania od-
padów. I o referendum, które w tej 
sprawie zamierzają zorganizować 
członkowie grupy Odyseja Wol-
ności. Zebrali już z naddatkiem 
podpisy poparcia konieczne do 
wszczęcia procedury i zapowiada-
ją, że nie odpuszczą i do referen-
dum doprowadzą.

Podczas spotkania mieszkańcy 
dowiedzieli się, że do rozpoczęcia 
inwestycji, która budzi tak wielkie 
kontrowersje i społeczny opór, Kro-
nospan potrzebuje jeszcze pozwo-
lenia na budowę. Zanim starostwo 
go wyda, zainteresowani będą mo-
gli wnosić uwagi. 

- Procedura jest zaawansowana - 
przyznał wójt.

Tłumaczył, że wynik referendum 
nie będzie w stanie zastopować pla-
nów Kronospanu. Mógłby, gdyby 
inwestycję planował samorząd, 

Na przetarg ogłoszony na tę in-
westycję w płynęło aż 15 ofert. Nie-
które bardzo korzystne, bo przy 
założeniu, że przedsięwzięcie po-
chłonie kwotę 2,1 mln zł, najniższa 
oferta opiewa na 1,75 mln zł.  A to 
widoki na spore oszczędności.

- Oczywiście teraz jeszcze anali-
zujemy oferty, ale w najbliższych 
dniach chcielibyśmy już podpisać 
umowę - mówi Grzegorz Reguła, 
wicewójt gminy Żyraków.

I dodaje, że termin realizacji jest 
dość krótki, wszystko ma być goto-
we do końca kwietnia przyszłego 
roku. 

Żłobek mieścił się będzie w nowo 
wybudowanym skrzydle budynku 
szkoły w Żyrakowie. Powstaną 
w nim trzy sale, szatnie i sanita-
riaty. Jak podkreśla zastępca wójta 
reszta infrastruktury: kuchnia i ja-
dalnia już działają w szkole i bę-
dą służyć również podopiecznym 
żłobka. Będzie to 20 maluchów 
w trzech oddziałach. 

Inwestycja dojdzie do skutku 
dzięki dofinansowaniu, jakie gmi-
na pozyskała z programu Maluch 
Plus. To 1,4 mln zł, resztę dołoży 
z własnego budżetu. 

Budowa żłobka to wyjście na-
przeciwko oczekiwań miesz-
kańców. W gminie jest już jeden 

w Zawierzbiu, ma pełne obłożenie. 
Władze nie obawiają się, że nie bę-
dzie chętnych do tego w Żyrako-
wie. Mimo niżu demograficznego, 
który nie oszczędza gminy.

- Jeden z proboszczów powie-
dział mi, że w czerwcu ma pierwsze 
chrzciny. Liczba narodzin spadła 
o połowę - mówi Grzegorz Reguła.

Nowy żłobek zaspokoi potrze-
by rodziców młodszych dzieci. 
W gminie nie ma także problemów 
z przyjęciami do przedszkoli. 
Wprawdzie niewielka liczba kan-
dydatów trafiła na listy rezerwowe, 
ale władze są przekonane, że przed 
rozpoczęciem nowego roku szkol-
nego dla każdego uda się znaleźć 
miejsce. 

Ale zastępca wójta nie ukrywa, 
że zjawisko niżu demograficzne-
go stawia samorządowców przed  
koniecznością weryfikacji długo-
falowych planów inwestycyjnych 
na terenie gminy. Jako przykład 
podaje boiska wielofunkcyjne czy 
place zabaw.

- Musimy się poważnie zastano-
wić, jakie są realne potrzeby w tym 
względzie - podsumowuje Grze-
gorz Reguła.

Jego zdaniem nie będzie koniecz-
ności budowy kolejnego żłobka, 
nawet w Straszęcinie, gdzie sys-
tematycznie przybywa mieszkań-
ców. Ale jeśli taka potrzeba się 
pojawi, władze będą musiały wziąć 
ją pod uwagę.

(nan)

pod opieką wychowawczyni Doro-
ty Miszczak  wykonała pracę, którą 
zatytułowała Noc w lesie. Praca 
okazała się najlepsza na szczeblu 
regionalnym i trafiła pod ocenę jury 
edycji ogólnopolskiej. 

Główny Sąd Konkursowy docenił 
wysiłek uczennicy szkoły w Pust-
kowie i przyznał jej II miejsce.

Wyjazd na uroczystość wręcze-
nia nagród był dla Leny okazją do 
zwiedzenia stolicy. Wycieczka uda-
ła się dzięki zaangażowaniu sołtysa 
Pustkowa Andrzeja Kality.

(nan)

Konkurs organizowany jest od 
1986 r. przez Stowarzyszenie In-
żynierów i Techników Leśnictwa 
i Drzewnictwa oraz Ligę Ochrony 
Przyrody przy współudziale La-
sów Państwowych. Celem inicjaty-
wy jest promowanie wiedzy o lesie, 
ochronie przyrody oraz rozwijanie 
wrażliwości ekologicznej wśród 
dzieci i młodzieży. Lena Sędłak 

Do końca kwietnia przyszłego 
roku gotowy będzie żłobek 
w Żyrakowie.

II miejsce w ogólnopolskim 
konkursie Mój Las to ogromne 
osiągnięcie. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Czarnieńska Dziesiątka i Bieg Czarnych Gryfów

Święto Rodziny i Dzień Dziecka 

Pod Sokołem było rodzinnie i na ludowo

Dla Emilki do Czarnej 
przyjechało 214 biegaczy

W Głowaczowej 
jest już defibrylator

Jupiter został 
mistrzem Polski

Stresu przed występem widać nie było, nawet u tych najmłodszych tancerek. Więcej zdjęć na Debica24.pl.

Emilka również była na starcie głównego biegu.

Prezes Henryk Koziara (po lewej) 
dziękuje Mateuszowi Milasowi.

dzierzem (39:24). Wśród kobiet 
najlepsze były Katarzyna Albrycht 
(40:23), Marta Prajzner (43:23) i Ni-
na Skalak (45:51).

Zawodniczki i zawodnicy, któ-
rych było w sumie 214 startowali 
też na 5 km, 2 km i w nordic wal-
king. W pierwszej konkurencji 
na podium stanęli Barbara Zięba 
(19:51), Joanna Madura ze Starej 
Jastrząbki (22:45) i Patrycja Osuch 
z Maratończyka Dębica (23:08). 
Wśród mężczyzn zaś Zbigniew 
Zięba (17:00), Łukasz Patoła (17:01) 

i Łukasz Ździebło, reprezentujący 
Królewskie Pilzno (18:51).

Na 2 km wygrała Roksana Melich 
(8:19). Podium uzupełniły Angelika 
Kuta ze Starej Jastrząbki (8:50) i Oli-
wia Ortyl z Dębicy (9:18). Wśród 
mężczyzn Szymon Jop (6:47) wy-
przedził Marka Pricha z Machowej 
(7:28) i Michała Sokoła z Dzikich 
Mustangów (8:47).

Rywalizację w nordic walking 
wygrali Paulina Zięba (35,24) i Da-
riusz Barnaś z Borowej (33:53).

JAG

Przed rokiem Mariusz 
Bandulet stał na starcie 
w pierwszym szeregu.

Biegacz z Rzeszowa zapamię-
tał ten moment, bo przypadło mu 
w udziale zaszczytne zadanie. 
Trzymał w rękach jedną z tabliczek, 
na której wypisane były kolejne li-
tery napisu: Biegniemy dla Krzysia. 

- To jest bardzo fajny pomysł. Ta-
kich biegów powinno być więcej - 
przekonuje Mariusz Bandulet.

Tegoroczna edycja Czarnieńskiej 
Dziesiątki była dla niego trze-
cią z rzędu. Najlepiej wspomina 
pierwszą, bo choć nieco pobłądził 
na leśnych dróżkach, udało mu 
się osiągnąć czas w granicach 49 
minut. Z drugiego startu pamięta 
nie tylko tabliczkę, ale też ogromną 
ulewę przed samym startem.

- Dzisiaj jest wielki skwar, nie 
wiem, co z tego będzie, ale posta-
ram się poprawić osiągnięcia z po-
przednich lat - mówił przed startem.

Ale upał nie był jego sprzymie-
rzeńcem i na metę dotarł jako dzie-
więtnasty w rywalizacji mężczyzn 
z czasem 53:22. Wygrał Patryk 
Marszałek (37:25), przed Piotrem 
Rojkiem (37:55) i Piotrem Moź-

- To było nasze marzenie. Chcie-
liśmy już dawno, by w naszej wsi 
był aparat AED - mówi prezes OSP 
Głowaczowa Henryk Koziara.

Dlatego kiedy do druhów zgło-
sił się Mateusz Milas z miejscowej 
fermy drobiu z propozycją ufundo-
wania czegoś, co przydałoby się tej 
jednostce, wybór był tylko jeden. 

Podczas spotkania zarządu dru-
howie doszli do wniosku, że ten 
sprzęt powinien być dostępny nie 
tylko dla strażaków, ale dla całej 
wsi. Zdecydowali więc, że nie bę-
dą go zamykać w samochodzie 
strażackim, ale zamontują na ścia-
nie remizy.

- W razie potrzeby będzie mógł 
użyć go każdy, chcąc pomóc dru-
giemu człowiekowi, szczególnie że 
w pobliżu jest i kościół, i szkoła - 
tłumaczy Henryk Koziara.

Mateusz Milas widział, że w wie-
lu innych miejscowościach są już 
aparaty AED. Opowiada, że pod-
czas porannej kawy, którą pił jak 
to często bywa z braćmi Dawi-
dem, Rafałem i Patrykiem oraz 
szwagrem Tomaszem Torbą padła 
propozycja, by taki ufundować 
dla OSP.

- A my jesteśmy im bardzo 
wdzięczni. Planujemy też zakup 

aparatu ćwiczebnego, żeby prowa-
dzić szkolenia z udziałem uczniów 
i ich rodziców - mówi prezes.

Zauważa przy tym, że to nie 
pierwszy raz, kiedy ta rodzina 
pomaga strażakom. Podkreśla, że 
kiedykolwiek druhowie nie zwró-
ciliby się do nich z prośbą, nigdy 
nie usłyszeli odmowy.

Za montaż dziękuje z kolei 
Krzysztofowi Wodzieniowi, na 
którego pomoc też zawsze może 
liczyć. Jako że do aparatu dostęp 
może mieć każdy, strzeże go ka-
mera monitoringu. Kiedy tylko 
ktoś podejdzie blisko niego, usłyszy 
ostrzegawczy komunikat.

JAG

Ciężko było zaparkować w oko-
licy Sokoła, a czasem nawet prze-
jechać ul. Legionów. Park również 
pełen był ludzi i to, zgodnie z za-
łożeniem, całych rodzin, które 
przyszły tam, by oglądać występy 
na scenie, ale i skorzystać z innych 
atrakcji przygotowanych przez or-
ganizatorów, choćby dmuchańców 
dla najmłodszych.

A na scenie prezentowały się: 
dzieci z Publicznego Przedszkola 
w Pilźnie, z Ochronki i Niepublicz-
nego Przedszkola Tęczowa Dolina, 
Zespół Pieśni i Tańca Sokolanie, 
kapela Do OporÓ, uczniowie szkół 
podstawowych w Dobrkowie, Lipi-
nach, Machowej, Jaworzu Górnym, 
Słotowej i Pilźnie oraz przedszkola-
ki z Łęk Górnych.

tra

Podopieczne Agnieszki Kuchciń-
skiej aż pięciokrotnie stawały na 
podium. Na jego najwyższym stop-
niu zdobywając tytuł mistrza Polski 
w kategoriach mini formacja baton 
senior i mix senior. Srebrne medale 
i tytuły wicemistrzyń wywalczy-
ły w defilada baton senior i scena 
baton senior, a brąz w defilada ba-
ton junior. Poza tym Alicja Nowak 
i Martyna Poznańska wywalczy-
ły IV miejsce w kat. baton senior. 
Emilia Dereń V w baton junior, 
podobnie jak formacja mix junior. 
Martyna Poznańska w baton senior 
znalazła się na VII pozycji, a forma-
cja scena baton junior na VIII. Miej-
sce IX w baton seniorka młodsza 
należało do Justyny Gębary, a X 
do Oliwii Pietruszki (solo pompon 
seniorka młodsza) i Alicji Nowak 
(solo baton seniorka starsza).

tra

Zamontowany został na 
remizie OSP dzięki pomocy 
prywatnych sponsorów.

Pół gminy Pilzno bawiło się 
tam w niedzielę na imprezie 
zorganizowanej przez TG Sokół. 

Na XXXVI Mistrzostwach Polski 
Zespołów Mażoretkowych 
w Kędzierzynie-Koźlu. 

Czarna, Pilzno
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Być może powstanie też ścieżka rowerowa

Miejsc wciąż jest dużo

30% procent dołoży gmina

Zapisy wciąż trwają

Nabór wniosków ruszy 
już niedługo

Jedynka trafiała 17 razy, 
straciła tylko 3 bramki

Siedliska-Bogusz, Januszkowice-wieś 
oraz Jodło wa najlepsze w zawodach

położone w większych miastach,  
dlatego zdobycie tych środków 
w tych okolicznościach i skuteczne 
konkurowanie z większymi miasta-
mi jest dla mnie szczególnie ważne 
i cenne - cieszy się burmistrz.

Projekt przebudowy drogi prze-
widuje budowę nowej nawierzchni 
w standardzie drogi kategorii D. 

Robotami objęty zostanie odcinek 
o długości prawie 1,5 km. Wybu-
dowany zostanie również chodnik 
i ledowe oświetlenie na całej dłu-
gości. Wykonane zostanie też od-
wodnienie. 

Roboty mają się zakończyć 
w 2027 roku.

rar

nej Górnej, Grudnej Dolnej oraz 
ze Skurowej.

Wśród jednostek z gminy Jodło-
wa najlepiej zaprezentowało się 
OSP Jodłowa. Tuż za nimi byli dru-
howie z Dzwonowej, a na trzecim 
znaleźli się ci z Dębowej.

Druhowie z Jodłowej najlepiej 
poradzili sobie również z przepro-
wadzeniem musztry.

Zawody odbywały się na stadio-
nie w Jodłowej, a przyglądały się 
im dziesiątki mieszkańców.

rar

Stara Droga doczeka się w końcu gruntownej przebudowy.

Strażacy mierzyli się nie tylko z torem przeszkód, ale i z upałem.

Stypendia przyznawane są m.in. za 
osiągnięcia sportowe.

Aż 5,5 mln zł otrzyma 
gmina Brzostek na remont 
ul. Stara Droga.

- A jeżeli będą oszczędności w in-
nych projektach, kwota dofinan-
sowania może jeszcze wzrosnąć 
- informuje burmistrz Zbigniew Ko-
walski.

Jak dodaje, pieniądze pochodzą 
z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg. Włodarz Brzostku podkre-
śla, że na tym projekcie, na który 
wniosek został złożony w sierpniu 
ubiegłego roku, zależało mu szcze-
gólnie. Choć w tej beczce miodu jest 
też łyżka dziegciu.

- Obecny rząd zlikwidował fun-
dusz Polski Ład, z którego można 
było stosunkowo łatwo pozyski-
wać pieniądze na drogi wiejskie 
i lokalne, z kolei środki z Rządo-
wego Funduszu Rozwoju Dróg, 
z którego pozyskaliśmy dofinan-
sowanie, zostały okrojone o blisko 
połowę - mówi burmistrz.

Dlatego też przebudowy dróg 
w gminie są utrudnione i ogra-
niczają się jedynie do realizacji 
krótkich odcinków z pieniędzy 
z budżetu gminy lub z pieniędzy 
ze wspomnianego RFRD.

- Jednak ten program w prze-
ciwieństwie do zlikwidowanego 
Polskiego Ładu preferuje drogi  

Informuje o tym Centrum Usług 
Wspólnych w Jodłowej. Wnioski 
przyjmowane będą do 31 lipca, 
natomiast rozpatrzone zostaną nie 
później niż 25 sierpnia. 

Stypendia przyznawane są 
za wysokie wyniki w nauce lub 
osiągnięcia naukowe, artystycz-
ne i sportowe w roku szkolnym 
2024/2025.  Wnioski składać mogą 
rodzice, prawni opiekunowie, peł-
noletni uczniowie lub rady peda-
gogiczne. Pieniądze przyznawane 
są zarówno uczniom szkół znajdu-
jących się w gminie Jodłowa, jak 
i mieszkańcom gminy, którzy uczą 
się poza jej granicami.

Kryteria jakie należy spełnić 
w przypadku ubiegania się o sty-
pendium za wyniki w nauce to: 
średnia ocen z przedmiotów powy-
żej 5,30 i zachowanie bardzo dobre 
lub wzorowe. 25 stypendiów przy-
znanych zostanie dla uczniów z naj-
wyższą średnią ocen w szkołach 
podstawowych i 10 stypendiów 
z najwyższą średnią ocen w szko-
łach ponadpodstawowych.

Złożenie wniosku o jeden typ sty-
pendium nie wyklucza ubiegania 
się o inne stypendia. Dokumen-
tacja wymagana przy ubieganiu 

się o pieniądze od wójta: wniosek, 
kserokopia świadectwa szkolne-
go, a w przypadku osiągnięć po-
twierdzone kserokopie dyplomów 
lub zaświadczeń.

Wszystkie dokumenty potrzebne 
do złożenia wniosku znaleźć moż-
na na internetowej stronie Urzędu 
Gminy w Jodłowej pod adresem 
jodlowa.eu.

CUW przypomina również o tym, 
że 30 czerwca minie termin składa-
nia wniosków na dowóz uczniów 
w roku szkolnym 2025/2026. Wię-
cej informacji uzyskać można pod 
numerem tel. 14 666 57 65.

rar

Były to zarówno jednostki z tej 
gminy, jak i z położonej po sąsiedz-
ku gminy Brzostek.

W kategorii drużyn żeńskich 
rywalizowały tylko dwie jednost-
ki. Pierwsze miejsce zajęły druh-
ny z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Siedliskach-Bogusz, a za nimi 
uplasowały się te z Januszkowic-
-Działów. Te drugie zajęły z kolei 
pierwsze miejsce za wzorowe wy-
konanie musztry, co było konku-
rencją dodatkową.

W kategorii mężczyzn z gminy 
Brzostek pierwsze miejsce wywal-
czyli strażacy z Januszkowic-W-
si. Oni również najlepiej wypadli 
w musztrze. Drugie miejsce zajęli 
druhowie z Opacionki, a na trze-
cim miejscu uplasowali się strażacy 
z Siedlisk-Bogusz. Kolejne miejsca 
wywalczyły jednostki z Grud-

Zapisy cały czas są prowadzone 
poprzez stronę dostartu.pl. Chęt-
ni mają do wybrania trzy opcje. 
Pierwsza, to bieg towarzyszący na 
dystansie 5 km, druga to marsz 
nordic walking, również na dystan-

Drugie miejsce w rywalizacji wy-
walczyli uczniowie z SP nr 2, a na 
trzecim miejscu uplasowali się ci 

sie 5 km i w końcu bieg główny, 
którego długość wynosić będzie 10 
km. Wciąż jest dostępnych blisko 
setka miejsc, a to oznacza, że do 
udziału w imprezie zapisało się do 
tej pory pięćdziesiąt osób.  Orga-
nizatorami wydarzenia są: Grupa 
Biegowa Wilki Jodłowa, KGW Wi-
sowianie oraz Szkoła Podstawowa 
nr 3 w Jodłowej.

rar

z SP w Dębowej. Za podium znala-
zły się SP nr 3 z Jodłowej-Wisowej 
oraz SP z Dęborzyna.

Najlepszym strzelcem turnieju 
został Jakub Król, a bramkarzem 
Filip Gomółka. Obaj są uczniami 
SP nr 1 w Jodłowej.

rar

Tuż po zakończeniu roku 
szkolnego można będzie składać 
wnioski o stypendium.

Jedenaście drużyn wzięło 
udział w rywalizacji sportowo-
pożarniczej w Jodłowej.

W niedzielę 29 czerwca 
odbędzie się IV Bieg 
Szlakiem Cyganiewicza.

Szkoła Podstawowa nr 1 
w Jodłowej wygrała Gminny 
Turniej Piłki Nożnej w Jodłowej.
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Kościół, religia, wiara

S. Mateusza (pierwsza z prawej) Dębicę uważa za swój drugi dom.

Choć stąd nie pochodzi, czuje się dębiczanką

Adoptowana przez Dębicę

Jej rodzice pochodzą z Jedwabne-
go, ona urodziła się już w Łomży. 
Wychowywała się w niewielkiej 
osadzie Grądy-Woniecko, gdzie 
działał ogromny PGR Wizna.

Chcę być siostrą zakonną
Miała może trzy lata, ale pamięta jak 
mama Wiesława zapytała ją, kim 
chce zostać, jak dorośnie. I podpo-
wiadała: może lekarzem, może pie-
lęgniarką, a może siostrą zakonną.

- Ja wtedy odpowiedziałam, że 
siostrą i we mnie to zostało - mówi 
s. Mateusza.

Kiedy skończyła szkołę podsta-
wową, było właściwie jeszcze za 
wcześnie na podjęcie decyzji. Ro-
dzice nieświadomi tego, o czym 
myśli ich Dorotka, zabrali ją na ro-
dzinną pielgrzymkę na Jasną Gó-
rę. Poszli razem z tą warszawską. 
W Częstochowie podeszła do niej 
siostra Antoninka i bez zbędnych 
wstępów zapytała: a może przy-
szłabyś do nas do zakonu.

- Bardzo mnie to pociągnęło i od 
razu przypomniało mi się to pyta-
nie mamy - wspomina.

S. Mateusza podkreśla, że pocho-
dzi z bardzo pobożnej rodziny i to 
pragnienie, które w niej cały czas 
było, wtedy nagle wybuchło. Kiedy 

powiedziała o tym rodzicom, tata 
nie odpowiedział nic, ale widziała, 
że mocno to przeżył. Mama zaś po-
wiedziała jej jedno zdanie: nie mo-
gę ci powiedzieć ani tak, ani nie, ale 
byłabym najszczęśliwszą matką na 
ziemi, gdybyś się zgodziła.

Duch święty mną kierował
Prosto z pielgrzymki pojechała 
z nią do Wielunia, gdzie jest Dom 
Generalny. Została tam kilka dni, 
a do domu przyjechała już tylko po 
to, by zabrać podstawowe rzeczy.

- Duch święty mną kierował. Je-
stem mu tak wdzięczna i Bogu za 
to powołanie, za to, że pozwolił mi 
się wychować wśród sióstr w tym 
zgromadzeniu. Jestem też wdzięcz-
na rodzicom, że zaufali siostrom - 
mówi s. Mateusza.

Do zgromadzenia oficjalnie wstą-
piła w sierpniu 1985 r., cztery lata 
później złożyła pierwszą profesję, 
wieczystą zaś w 1996 r. Podkreśla, 
że przez przełożone generalne była 
posyłana do różnych miejsc pracy 
w bardzo młodym wieku. Choć te 
nie mogły mieć pewności, czy sobie 
poradzi, obdarzały ją zaufaniem.

Przez ponad 30 lat pracowała we 
Włoszech - w Asyżu, Paderno Du-
gnano i Foligno. W latach 2001-2008 

S. Mateusza - Dorota Popławska jest nową Przełożoną 
Generalną Zgromadzenia Sióstr Antoninek.

Nie ukrywa, że jest bardzo przy-
wiązana do ziemi łomżyńskiej, 
bo - jak mówi - korzenie wrastają 
w miejsce, gdzie spędziła dzieciń-
stwo. Teraz ma jednak całą rodzi-
nę tylko w Dębicy. Tu mieszka 
jej siostra Anna Polniaszek, która 
należy do parafii św. Jadwigi. 
Ma blisko do mamy i może się 
nią opiekować.

- Mnie mocno związały z tym 
miastem także relacje z poprzed-
nim i obecnym proboszczem oraz 
z sąsiadami mamy - przekonuje s. 
Mateusza.

Miasto ludzi życzliwych
Opowiada, jak ci zupełnie wtedy 
obcy ludzie od pierwszej chwili 
obdarzyli życzliwością tych, 
którzy przybyli tu z zupełnie 
obcych stron. A widać to było 
szczególnie w podejściu do jej 
taty, który był obarczony niepeł-
nosprawnością.

- Nie musieli prosić o pomoc, 
zdobyli wielu przyjaciół dzięki 
parafii, bo tam mama też spotkała 
życzliwych ludzi. Siostry Służeb-
niczki zaglądają do niej i mówią, 
że to tak, jakby córka przycho-
dziła. Mama bardzo się wzrusza 
opowiadając mi o tym - przyznaje 
nowa przełożona Zgromadzenia 
Sióstr Opieki Społecznej p.w. św. 
Antoniego.

Janusz Grajcar

była przełożoną Domu w Paderno 
Dugnano. Po powrocie do Polski 
pełniła tę samą funkcję w Gdańsku, 
aż do połowy maja, kiedy została 
Matką Generalną.

Dębica drugim domem
Z Dębicą s. Mateusza jest związana 
od niedawna. Jej rodzice przepro-

wadzili się tutaj, kiedy ich druga 
córka wyszła za mąż i została w na-
szym mieście.

- Rodzice, a właściwie teraz już 
tylko mama, bo tata zmarł, należą 
do parafii Miłosierdzia Bożego. A ja 
jestem adoptowaną parafianką, ale 
absolutnie czuję się dębiczanką - 
podkreśla s. Mateusza.
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Powiat dębicki
Wystawa z okazji 125-lecia I LO w Dębicy Dni Dębicy 2025

Wystąpił Lucky Lutes Consort

Wśród autorów znalazł się 
maturzysta z 1952 roku

Zaśpiewa Ania Dąbrowska

Noc w muzeum z rzemiosłem dawnym

ską, Karolinę Szumską, Ewę Olszko-
-Szpunar oraz najmłodszą w tym 
towarzystwie Izabelę Marcinek, któ-
ra maturę zdała w 2020 roku. 

- Nie trzeba mieć dyplomu wyż-
szej uczelni, żeby wziąć udział w tej 
wystawie. Po prostu wystarczy 
pasja i chęć tworzenia. Dlatego ta 
wystawa jest tak bogata w środ-
ki wyrazu, tematy podejmowane 
przez autorów, sposób ich przed-
stawiania - przekonywał Ryszard 
Kucab, szef galerii, zanim zaprosił 
zebranych, a było ich naprawdę 
wielu, do obejrzenia prac. 

Ale nie tylko one były tak zróżni-
cowane jak opowiadał szef galerii, 
ale i ci, którzy przyszli, by je zo-
baczyć. W piątkowy wieczór, gdy 
odbywał się wernisaż, przy Aka-
demickiej 8 spotkać można było 
bowiem kilka pokoleń związanych 
z najstarszym dębickim liceum. Nie 
tylko absolwentów tej szkoły, ale 
również, co bardzo cieszy, jej obec-
nych uczniów, co tylko podkreśliło, 
że I LO to nie tylko przeszłość, ale 
przede wszystkim przyszłość mia-
sta. 

tra

Od lewej: Leszek Żyłka, Andrzej Mol i Wacław Jałowiec. 

Gwiazdą Dni Dębicy 2025 będzie 
Ania Dąbrowska.

W Parku Muzealnym, odbył się m.in. pokaz garncarstwa. Fot. MR

leckiego z Dębicy, przygotowali 
zajęcia sprawnościowe i strzeleckie, 
a KHM Ogniwko dzieliło się z od-
wiedzającymi modelarską pasją. 

Muzyczną niespodzianką wie-
czoru był występ zespołu muzyki 
dawnej Lucky Lutes Consort, który 
zaprezentował koncert lutniowy, 
prezentując historyczne instrumen-

ty. Koncert wprowadził w nastrój 
nowej wystawy czasowej: Korona 
Polska – symbol władzy i wybrania 
w obrazie historiograficznym. Na 
wystawie zaprezentowane zostały 
starodruki dzieł, które kształtowały 
polską historiografię na przestrze-
ni wieków, pochodzące ze zbio-
rów Biblioteki Prowincjalnej O.O. 
Bernardynów i Miejskiej Bibliote-
ki Publicznej im. J. Słowackiego 
w Tarnowie. 

(mrd)

Odbył się w ramach projektu 
„Dom na progu Karpat – Dziedzic-
two, Symbole, Archetypy”.

W Parku Muzealnym mistrzo-
wie ginących zawodów, m.in. sto-
larz, kowal, wikliniarz, szkółkarz, 
garncarz, koronkarka, zabawkarz 
i lutnik – zaprezentowali tajniki 
swoich fachów. Można było też 
podziwiać kunszt hafciarski, ale 
też samemu spróbować swoich sił 
przy kowadle, kole garncarskim, 
maselnicy. W Warsztacie młode-
go cieśli – dzieci tworzyły własną 
wieś, inspirowaną XIX-wiecznymi 
domami z okolic Dębicy. Można 
też było skorzystać z rodzinnych 
warsztatów z wióra osikowego, 
czy zapoznać się z ludowymi in-
strumentami Iskierczan. 

Imprezę swoimi stoiskami wzbo-
gaciła grupa Czarny Sokół, która 
przeniosła młodych uczestników 
w świat średniowiecznych rze-
miosł i kaligrafii, ale też w klimat 
walki na miecze. Pokaz dawnych 
rzemiosł został dofinansowany ze 
środków Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego w ramach 
programu EtnoPolska 2025.

Ja co roku byli też strzelcy 
z jednostki 2017 Związku Strze-

Jest on najstarszym twórcą, 
którego prace goszczą  
w Galerii Sztuki MOK.

Mowa o Andrzeju Molu, naj-
pierw uczniu, a później pedago-
gu I Liceum Ogólnokształcącego 
w Dębicy. W 1957 roku egzamin 
maturalny zdał inny absolwent 
dębickiego liceum - Adam Sypel, 
również uczestnik wystawy zatytu-
łowanej Tradycja i nowoczesność, 
którą oglądać można obecnie w Ga-
lerii Sztuki Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Dębicy. Składają się na 
nią wyłącznie prace absolwentów 
świętującego 125-lecie działalności 
I Liceum Ogólnokształcącego. 

Wśród autorów prac malarskich, 
ale również rzeźb, rysunków, grafik 
i fotografii znaleźć można też: Alek-
sandrę Broniek, Marię Podhorec-
ką-Broniek Magdalenę Bukowską, 
Marię Ciszek, Grażynę Oleksy-Du-
dę, Jagodę Jałowiec, Joannę Jało-
wiec, Mateusza Jałowca, Wacława 
Jałowca, Wiktora Jałowca, Kingę 
Kołodziej, Barbarę Kozicką, Annę 
Leską, Mariannę Leską, Sabinę Le-
ską, Sławomira Micka, Annę Spa-
łek-Młynarczyk, Agnieszkę Osak, 
Annę Jando-Roztoczyńską, Iwonę 
Jeremko-Saletnik, Monikę Sroczyń-

W czwartek 3 lipca o godz. 
15:30 organizatorzy zaproszą dę-
biczan na Skwer Braci Lipieniów, 
gdzie odsłonięty zostanie posąg 
upamiętniający obu medalistów 
olimpijskich. Tego samego dnia, 
ale o godz. 17:30 na Rynku odbę-
dzie się finał Międzynarodowego 
Wyścigu Kolarskiego Solidarności 
i Olimpijczyków.

W piątek, również na Rynku, od-
bywać się będą Mistrzostwa Pod-
parpacia Kettlebell Hardstyle. To 
o godz. 14:00, a o 15:00 w Muzeum 
Regionalnym w Dębicy otwarta 
zostanie wystawa obrazów Ireny 
Komorowskiej, żony generała Ta-
deusza Bora-Komorowskiego.

Sobotnie świętowanie rozpocznie 
się o godz. 9:00 na hali sportowej 
Szkoły Podstawowej nr 6, gdzie od-
będą się Mistrzostwa Miasta Dębica 
w Szachach Szybkich i Błyskawicz-
nych. Na godz.15:00 organizatorzy 
zapraszają na Stadion Miejski przy 
ul. Akademickiej, gdzie rozpoczną 
się animacje i zabawy dla dzieci. 
W tym samym miejscu o godz. 
18:00 na scenę wyjdzie zespół Mi-
tra, o godz. 20:00 Wojtek Szumań-
ski, a o 21:30 Ania Dąbrowska.

Niedziela to dalszy ciąg zmagań  
szachowych w SP nr 6. O godz. 
11:00 na Rynku stawić powinni się 
za to miłośnicy dawnej motoryzacji, 

ponieważ rozpocznie się tam pokaz 
zabytkowych pojazdów. O 15:00 
odbywać się będzie pokaz kuli-
narny i degustacja potraw, o 16:30 
wystąpią  podopieczni Szkoły Mu-
zyki Rozrywkowej, a o godz. 19:00 
Magdalena Białorucka-Ogorzelec 
z zespołem. Gwiazdą tego dnia, 
która na scenę wyjdzie o godz. 
21:00 będzie Somethingski Trio. 
Dodatkowo, w ramach Dni Dębicy, 
od godz. 13:00 na Ranczu Hucułek 
rozgrywane będą zawody jeździec-
kie Hucułek Cup.

Przez cztery dni święta miasta 
na Rynku od godz. 15:00 działać 
będzie Strefa Chill ze strefą gastro-
nomiczną, leżakami, dmuchańcami 
i muzyką nie tylko na żywo.

tra

Tegoroczne święto miasta 
rozpocznie się w czwartek 3 lipca 
i trwać będzie do niedzieli 6 lipca. 

Główną atrakcją Nocy Muzeów w Muzeum Regionalnym w Dębicy był 
Pokaz dawnych rzemiosł i prac domowych – „w nawsiu i na warsztacie”.
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Kultura
Wernisaż w sobotę 28 czerwca

Galeria Bezdomna znowu zaprasza twórców

Galeria Bezdomna, czyli wysta-
wa, podczas której swoje prace 
zaprezentować może właściwie 
każdy twórca, podobnie jak w ze-
szłym roku podczas jubileuszowej 
wystawy, gościć będzie na terenie 
Wytwórni Urządzeń Chłodniczych, 

w opuszczonym biurowcu przy ul. 
Metalowców 25 w Dębicy. 

W zeszłym roku zobaczyć tam 
można było przede wszystkim ma-
larstwo, fotografię i rękodzieło, ale 
były także prace literackie. W tym 
organizatorzy, Bernadetta Marde-

usz i Mariusz Madeja, liczą, że bę-
dzie podobnie. Aby zaprezentować 
efekty swojej twórczości wystarczy 
skontaktować się (pod numerami 
telefonów: 661 085 517 lub 606 511  
395) z osobami odpowiedzialny-
mi za galerię, a następnie przyjść 
w dniu wernisażu, wybrać sobie 
przestrzeń i zaaranżować ekspo-
zycję. Pierwsi twórcy już zgłosili 
gotowość udziału w wystawie. Nie 

wszyscy spośród nich będą mo-
gli osobiście uczestniczyć w wer-
nisażu, mimo to chcą wcześniej 
dostarczyć prace, by móc je zapre-
zentować. 

Wernisaż odbędzie się w sobotę 
28 czerwca o godz. 18:00. Wystawę 
oglądać jednak będzie można rów-
nież w niedzielę 29 czerwca. Wstęp  
wolny. 

tra 

To będzie jedenasta edycja wydarzenia organizowanego 
przez Dębickie Koło Fotograficzne RAW.

WIKTORIA BYŁA NAJLEPSZA 
Wiktoria Wawrzonek wyśpiewa-
ła Grand Prix Międzynarodowe-
go Festiwalu Sztuki Korona - II 
International Art Competition 
The Crown! Ale to nie koniec, bo 
zdobyła też I miejsce w XXIV Kon-
kursie Piosenki I Ty możesz za-
śpiewać, zorganizowanym przez 
Miejski Ośrodek Kultury w Prze-
worsku. Wiktoria, przygotowana 
przez Karolinę Mróz, startowała 
tam w kategorii solistów w wieku 
od 7 do 11 lat. 

NAJWIĘKSZE FILMOWE HITY
W poniedziałek 23 czerwca w Do-
mu Kultury Śnieżka usłyszeć bę-
dzie można utwory z kultowych 
produkcji �lmowych w wykona-
niu uczniów szkoły śpiewu Vo-
cal Studio. Koncert rozpocznie się 
o godz. 18:00. Bilety w cenie 20 zł 
nabyć będzie można bezpośred-
nio przed koncertem. 

FERMENT Z I NAGRODĄ 
Młodzieżowy Teatr Małych Form 
ferment otrzymał I nagrodę pod-
czas XXV Konfrontacji Zespołów 
Teatralnych Małych Form Antrakt, 
który odbył się w Centrum Kul-
turalnym w Przemyślu. Zespół 
w składzie: Hanna Mazur, Kata-
rzyna Mosior, Gabriel Janiec, Julia 
Sikora, Emilia Śliwa, Kamila Wa-
niewska, Cezary Wawrzkowicz, 
Milena Wójcik i  Karol Ziaja wystą-
pił ze spektaklem pt. Polska Be. 

DOCENIONE PRZEZ PUBLICZ-
NOŚĆ I JURORÓW 
Wiolonczelistka Zo�a Walczyk 
i skrzypaczka Michalina Wilk 
reprezentowały Zespół Pań-
stwowych Szkół Muzycznych 
w Dębicy w Ogólnopolskim Kon-
kursie Instrumentalnym Rezo-
nans 2025. Zo�a Walczyk, która 
uczy się pod okiem Renaty Ka-
wałek, zdobyła I miejsce oraz na-
grodę publiczności. Michalina 
Wilk natomiast, która jest uczen-
nicą Janusza Pisarza - II nagrodę. 
Wiolonczelistce na scenie towa-
rzyszyła akompaniatorka Maria 
Grabowska, skrzypaczce Dorota 
Źrebiec. 

POGWARZO W PLENERZE 
W sobotę 21 czerwca o godz. 
15:00 na scenie plenerowej w La-
toszynie Zdroju rozpocznie się II 
Przegląd Gwary Lokalnej w Tra-
dycji i Obrzędzie Domowym. 
Organizatorami wydarzenia są: 
Muzeum Regionalne w Dębicy, 
Gmina Dębica i Kapela Iskiercza-
nie. Wstęp wolny. 

ZNAMY PIERWSZĄ JURORKĘ
Anna Augustynowicz, pocho-
dząca z Dębicy reżyserka teatral-
na i dyrektor artystyczna Teatru 
Współczesnego w Szczecinie bę-
dzie jurorką 4. Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego Pętla 
Czasu, który w październiku od-
będzie się w Dębicy. Anna Au-
gustynowicz nie tylko oceniać 
będzie występujących recytato-
rów, ale również wyreżyseruje 
koncert galowy. 

MŁODY GITARZYSTA 
NAGRODZONY
Mikołaj Wilk z ZPSM w Dębi-
cy zdobył nagrodę II stopnia 
w V Tucholskim Konkursie Mi-
niatur Gitarowych. Mikołaj jest 
uczniem pierwszej klasy cyklu 
sześcioletniego w klasie Lucyny 
Chwistek-Cisło. 
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Rozmaitości

Marzy ci się lepsza praca? To jest 
świetny moment, by znaleźć coś, 
co będzie sprawiało ci prawdzi-
wą przyjemność.

Zaplanuj weekendowy wypad 
ze znajomymi. Odpocznij od co-
dzienności i daj się ponieść swo-
im fantazjom.

W tym tygodniu musisz liczyć się 
z nadmiarem obowiązków. Poczu-
jesz się zmęczony, ale za kilka dni 
odetchniesz z ulgą.

W miłości wszystko będzie się 
układało tak, jak chcesz. Gorzej 
z �nansami, ale z tym problemem 
świetnie sobie poradzisz.

Najwyższa pora zacząć myśleć 
o rzeczach, które są dla ciebie 
istotne. Nie marnuj czasu na roz-
myślanie o nieistotnych sprawach.

W twoim życiu pojawi się ktoś, kto 
sprawi, że poczujesz się wyśmieni-
cie. Nie stawiaj oporu, tylko daj się 
ponieść emocjom.

Nie musisz wszystkim mówić 
o swoich pragnieniach. Pamiętaj, 
że oni mogą to wykorzystać prze-
ciwko tobie.

Początek tygodnia będzie znacz-
nie lepszy, niż jego druga połowa. 
Pamiętaj jednak, że złe rzeczy nie 
trwają wiecznie.

W końcu wygrzebałeś się z proble-
mów, które dręczyły cię od daw-
na. Pamiętaj, by teraz oddychać 
pełną piersią i żyć tak, jak chcesz.

Potrzeba będzie sporo cierpliwo-
ści, by przezwyciężyć problemy, 
które się pojawią. Rób to małymi 
krokami, tak będzie najlepiej.

Podaruj komuś rzecz, o której ma-
rzy od dawna. Tobie już się nie 
przyda, a jemu ten podarunek 
sprawi ogromną przyjemność.

Lepiej uważać na to, co się mówi. 
I do kogo. W tym tygodniu trzy-
maj język za zębami, bo narobisz 
sobie problemów.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ: 14 670 27 87.

Chlebek bananowy
Poleca: Anna Podraza

Składniki:
3 dojrzałe banany
2 jajka
80 ml oleju
3 łyżki jogurtu naturalnego
3 łyżki miodu
250 g mąki pszennej pełnoziarnistej typ 1850
mała szczypta soli
1 łyżeczka sody oczyszczonej
1 łyżeczka cynamonu
pokrojone orzechy
daktyle
gorzka czekolada

Wykonanie:
Banany obieramy i rozgniatamy za pomocą widel-
ca. Dodajemy do nich jajka, olej, jogurt oraz miód. 
W osobnym naczyniu mieszamy mąkę z solą, sodą 
oczyszczoną i cynamonem oraz bakaliami. Dodaje-
my do nich wcześniej przygotowaną masę bananową 
i delikatnie mieszamy do połączenia składników.
Przygotowujemy blaszkę o wymiarach około 11x26 
cm, którą delikatnie smarujemy olejem i wykładamy 
papierem do pieczenia. Wlewamy ciasto.
Piekarnik nagrzewamy do temperatury 180 stopni Cel-
sjusza i pieczemy przez około 50 minut, do tzw. suche-
go patyczka.

rar

Dobry przepis, bo z Dębicy

Spokojnie! Dla każdego starczy.                   fot. Wojciech Borek

Kto pamięta taki blaszak?                    fot. Ewa Morawska

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Woj-
ciech Borek za zdjęcie: Spokoj-
nie! Dla każdego starczy.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Kreaowaniem przy-
szłych marketerów.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Nauczycielką.

W wolnym czasie

Jeżdżę na rowerze.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z przyjaciółką.

Pies czy kot?

Pies, a nawet dwa - Krokiiet 
i Tequila.

Pierwsze zarobione pieniądze

Pierwsza praca - w salonie samo-
chodowym, 350 zł.

Ulubiony lokal w powiecie

Pappas.

Najchętniej zjadłabym

Czekoladę dubajską.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Kanada z powodu jej niesamowi-
tej przyrody.

Książka lub �lm, które 
polecam

Zdecydowanie książka. Czytam 
bardzo dużo, ostatnio – Oskar i pa-
ni Róża, którą gorąco polecam.

Na urodziny chciałabym dostać

Bilet do Ameryki.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Jest dużo takich miejsc, ale wybra-
łabym widoki z okolicy Głobiko-
wej, Gębiczyny czy Gorzejowej.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Ciszy.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na podróże.

Joanna 

Głowacz

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Obserwator Lokalny

Reklama
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Obserwator Lokalny

Ogłoszenia drobne, reklamy
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Sport

Sport szkolny Tenis stołowy

Ostatnie finały wojewódzkie dla Piątki i Dziewiątki Awansu do III ligi 
nie będzie

Z Pucharu Polski w Toruniu młodzi dębiccy karatecy wrócili z dziesięcioma medalami.

Dziewczęta z Piątki w zawodach miejskich nie miały rywalek.

Chłopcy z Dziewiątki wygrali, choć startowali w 9-osobowym składzie.

Karate tradycyjne

Zrobili sobie prezent na jubileusz

W Ogólnopolskim Pucharze Ka-
rate Tradycyjnego w Toruniu brało 
udział 790 zawodników z 60 klu-
bów, w tym piętnastka z DAKT.

- Nigdy wcześniej tak duża im-
preza nie odbywała się w jeden 
dzień na 12 matach jednocześnie 
- mówi sensei Katarzyna Michoń-
-Szczerba.

Liczba przeciwników w danych 
kategoriach i grupach wiekowych 
też robiła wrażenie. W grupie 
dziewczynek 7 kyu, w której wal-
czyły Antonina Szczerba, Katarzy-
na Świerczek i Amelia Oprządek 
zgłoszonych zostało 45 zawodni-
czek. W pozostałych było od 25 do 
38 osób. A w systemie pucharo-
wym jedna przegrana walka unie-
możliwiała dalszą rywalizację.

Nasi zawodnicy poradzili sobie 
z tymi obciążeniami znakomicie 
i na podium stanęli dziesięć razy. 
Dzięki zajętym trzem pierwszym 
lokatom, jednej drugiej i sześciu 
trzecim DAKT uplasował się w klu-
bowym rankingu medalowym na 
dziewiątej pozycji. 

- A nasza 15-osobowa ekipa, była 
jedną z mniejszych. Za nami zna-
lazły się kluby, które wystawiały 
nawet 60 zawodników - podkreśla 
Katarzyna Michoń Szczerba.

Przyznaje, że najwięcej stresu, ale 
też radości, przyniosły jej sukcesy 

drużyn. Bo ta rywalizacja wymaga 
bardzo dużo pracy, zaangażowania 
i poświęcenia. W ciągu roku braku-
je natomiast zawodów, w których 
można sprawdzić umiejętności 
w tej konkurencji. 

Drużyna chłopców (Maksymilian 
Krzystyniak, Nikodem Ligęska, 
Szymon Sikora) mimo tylko 8 kyu 
musiała rywalizować z przeciwni-
kami z zielonymi pasami, którzy są 
o dwa stopnie wyżej. Dziewczynki 
zaś jeszcze pół godziny przed star-
tem nie były pewne, czy z powodu 
choroby Antoniny Szczerby w ogó-
le będą mogły wystartować.

Chłopcy w finale pokazali, że 
nie straszne im wyższe stopnie i z 
najlepszymi notami sędziowskimi 
wskoczyli na najwyższy stopień 
podium. Dziewczynki w elimina-
cjach jednogłośną decyzją sędziów 
pokonały starsze koleżanki z Łodzi, 
a następnie wywalczyły 3. miejsce. 
Do srebra zabrakło im... 0,1 pkt.

Puchar Polski wywalczyli: 
Amelia Oprządek- kata 7 kyu,
Nikodem Ligęska – kata 8 kyu,
Drużyna chłopców: Maksymilian 

Krzystyniak, Nikodem Ligęska, 
Szymon Sikora.

Drugie miejsce zdobył:
Maksymilian Krzystyniak – kata 

8 kyu.
Trzecie miejsca zajęli:

Aleksandra Piłat- kata 8 kyu;
Zuzanna Kurek – kata 5 kyu;
Maria Czech - kata 8 kyu;
Zuzanna Hajdon – kata 8 kyu;
Bartosz Piłat – kumite 7 kyu;
Drużyna dziewczyn: Antonina 

Szczerba, Amelia Oprządek, Kata-
rzyna Świerczek.

Bardzo dobrze poradziły sobie 
również Julia Brzostowska, która 
w kata zajęła piąte miejsce, i Anto-

nina Czech, która odpadła dopiero 
w repasażach i zakończyła rywali-
zację na siódmym miejscu. W kata 
tuż za podium znalazł się również 
Bartosz Piłat. Na szczególne uzna-
nie zasługuje Zuzanna Kurek, która 
czwarty raz z rzędu z Pucharu Pol-
ski Dzieci wraca z medalem.

Katarzyna Michoń-Szczerba za-
znacza, że podczas zawodów w To-
runiu w opiece nad zawodnikami 

pomagał jej Mikołaj Krzystyniak, 
który jeszcze do niedawna sam 
zdobywał medale.

- I patrząc na wyniki jego bra-
ciszka, dobrze mu idzie ta praca - 
chwali go sensei. 

Dla DAKT były to ostatnie za-
wody w tym sezonie. A wyniki 
są najlepszym prezentem na 15-le-
cie klubu.

JAG

To były największe zawody, w jakich brali udział 
zawodnicy Dębickiej Akademii Karate Tradycyjnego.

Ale o tegorocznej można napisać 
w zasadzie tylko to, że się odbyła. 
Nie od dziś wiadomo, że to najtrud-
niejsze zawody do obsadzenia. Nie 
tylko trzeba znaleźć 16 odpowied-
nich osób, ale jeszcze wystawić je 
we wszystkich blokach: szybkościo-
wym, wytrzymałościowym, skocz-
nościowym, rzutowym i sztafecie 
4x100 m.

A to już nie lada wyzwanie dla 
większości szkół, w których co roku 
uczy się coraz mniej uczniów. Ale też 
co roku mniej jest chętnych do upra-
wiania sportu.

Wśród dziewcząt podopieczne 
Grzegorza Lorka z dębickiej SP 5: 
Julia Wierzchowiec, Milena Koziara, 
Victoria Kulinowska, Julia Piękoś, 
Agnieszka Pragłowska, Julia Dzik, 
Blanka Bochenek, Aleksandra Dar-
łak, Kaja Gryglewicz, Aleksandra 
Koblańska, Alicja Kramarz, Anna 
Staniszewska, Laura Urjasz, Amelia 
Wójcik, Wiktoria Zaborowska i Zofia 
Żmuda trzeci rok z rzędu bez walki 
wygrywają rywalizację miejską i po-
wiatową. Wywalczając też awans do 
ostatniego w tym roku szkolnym Fi-
nału Wojewódzkiego.

W rywalizacji chłopców najlepsza 
była SP 9 (Filip Cyboroń, Radosław 
Nowak, Mikołaj Strózik, Jakub Maź-
nicki, Bartosz Król, Maksymilian 
Grech, Artur Chuptyś, Natan Pa-
nek i Patryk Murczek, op. Witold 
Brniak). W 9-osobowym składzie 
zdobyła 820 pkt., co może napawać 
optymizmem przed finałem. W nim 
powinno być zdecydowanie lepiej 
pod warunkiem obsadzenia wszyst-
kich konkurencji. Druga była SP 5 – 
782 pkt.

Do zakończenia rywalizacji pozo-
stały już tylko zawody w siatkówce 
plażowej, a z poniższej klasyfikacji 
medalowej wynika, że supremacja 
reprezentantów Piątki jest jeszcze 
większa niż przed rokiem i wszyst-
kie znaki na ziemi i niebie wskazują, 
iż będzie ona także najlepsza w kla-
syfikacji wojewódzkiej.

VIII Dębickie Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej - klasyfikacja medalowa:
Szkoła        złoto srebro brąz
SP 5              16 9 8
SP 6               5 3 5
SP 10             4 3 3
SP 9               3 6 3
SP 11             2 6 2
SP 3               1 3 4
SP 4               1 0 1
SP Weldon   0 1 0
SP 12             0 1 0

Marek Z. Celejewski

Brzostowianka - Dukla 6:10
Kołek - Gałuszka 3:0, Michoń - 

Kwaśnicki 2:3, Dziedzic - Kwaśnic-
ka 1:3, Prokuski - Fornal 0:3, Kołek 
- Kwaśnicki 3:1, Michoń - Gałuszka 
0:3, Prokuski - Kwaśnicka 3:0, Dzie-
dzic - Fornal 0:3, Kołek - Kwaśnicka 
3:1, Dziedzic - Gałuszka 0:3, Michoń 
- Fornal 0:3, Prokuski - Kwaśnicki 
3:2, Kołek - Fornal 0:3, Prokuski - 
Gałuszka 1:3, Dziedzic/Michoń 
- Kwaśnicka/Gałuszka 0:3, Proku-
ski/Kołek - Kwaśnicki/Fornal 3:0.
Dukla - Brzostowianka 10:8

Kwaśnicka - Michoń 1:3, Kwa-
śnicki - Gąsior 1:3, Gałuszka - Ko-
łek 3:1, Fornal - Michoń 3:0, Englot 
-  Prokuski 0:3, Gałuszka - Gąsior 
3:0, Kwaśnicki - Kołek 1:3, Fornal 
-Gąsior 0:3, Kwaśnicki - Prokuski 
3:2, Englot - Kołek 0:3, Gałuszka 
- Michoń 3:0, Fornal - Kołek 3:0, 
Gałuszka - Prokuski 3:1, Englot - 
Gąsior 3:2, Kwaśnicki - Michoń 3:1, 
Fornal - Prokuski 0:3, Gałuszka/
Kwaśnicka - Michoń/Gąsior 1:3, 
Englot/Fornal - Prokuski/Kołek 
3:2.

JAG

Po ubiegłorocznej inauguracji 
drużynowej ligi LA, w tym można 
było się spodziewać więcej.

Brzostowianka przegrała obydwa 
mecze barażowe z drużyną UKS 
TKKF MOSiR Dukla.

eprasa.pl 1f0b814db1
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1 Cracovia 26 67 87-24
2 Stal Rz. 26 63 101-34
3 Sandecja 26 56 75-40
4 DAP 26 51 64-39
5 Garbarnia 26 51 92-41
6 Hutnik 26 42 62-50
7 Korona 26 38 57-44
8 Niepołomice 26 33 51-64
9 Wisła 26 32 55-43

10 Perełki 26 27 46-56
11 Górnik 26 27 40-53
12 KKP Korona 26 25 45-83
13 Biłgoraj 16 9 23-103
14 Star 26 2 27-151

1 St. Jastrząbka 26 67 76-29
2 Chemik 26 57 81-33
3 Paszczyniak 26 41 54-48
4 Nagoszyn 26 41 48-57
5 Victoria 26 37 57-58
6 Łopuchowa 26 37 57-58
7 Czarnovia 26 36 59-64
8 Inter 26 34 65-52
9 Team 26 34 66-72

10 Pogórze 26 33 57-61
11 Wiewiórka 26 33 59-69
12 Borowiec 26 29 48-57
13 Legion II 26 23 52-72
14 Strażak 26 12 38-91

Piłka nożna kobiet Klasa A

Wojewódzki Turniej Badmintona o Puchar Wójta Gminy Żyraków CLJ U-15

Laura Łętek z drużyną 
czwarte w Polsce

Wiewiórka była o krok

Zawodnicy Orbitka znów dominowali Mecz o trzecie miejsce 
zakończyli porażką

zadowoleni i dumni ze Stalowych 
Dziewczyn bo zagrały super tur-
niej. Czwarte miejsce w Polsce jest 
historycznie najlepszym wynikiem 
naszego klubu w rozgrywkach 
młodzieżowych - czytamy na pro-

filu łańcuckiej drużyny, która dzię-
kuje również współpracującym 
z nimi klubom.

Wśród wymienionych znalazł się 
również DAP Dębica.

rar

Turniej rozegrany został w ra-
mach Festynu Promocyjnego 
Gminy Żyraków. Zainteresowa-
nie udziałem w tych rozgrywkach 
było bardzo duże. Zgłosiło się 89 
zawodników z Legionu Pilzno, 
Skarbka Gogołów, RKB Rzeszów, 
SP Jodłowa, TKKF Sprint Rzeszów, 
Volanta Mielec i oczywiście Orbit-
ka Straszęcin.

Rozgrywki odbywały się zgod-
nie z kategoriami obowiązującymi 
w bieżącym roku szkolnym w ra-
mach wojewódzkiego programu 
Shuttle Time realizowanego przez 
Podkarpacki Związek Badmintona.

Miejsca na podium zawodników 
ze Straszęcina:

1. Ksawery Hołowicki (klasy 1–2)
1. Lena Zapór (klasy 3–4)
1. Wiktor Niziołek (klasy 5–6)

Medaliści turnieju z wójtem gminy Żyraków Markiem Rączką.

Laura Łętek swoją przygodę z piłką zaczynała w DAP Dębica.

W Jarocinie odbył się finał 
Klubowych Mistrzostw 
Polski Kobiet U-13.

DAP Dębica - Fundacja Akade-
mia Sandecja Nowy Sącz 0:1 (0:0)

0:1 Janus (74).
DAP: Dziedzic (60 Kurowski) - 

Barnaś, Cyboroń, Myszkowski (73 
Socha), Nowak, Obara (55 Madej), 
Panek (80+3 Gąsiorek), Strózik (50 
Galas), Świątek, Wal (80 Pyziński), 
Zięba (76 Laskosz).

Przed ostatnim spotkaniem w se-
zonie Sandecja miała 53 punkty, 
a DAP o dwa mniej. Jasne więc by-
ło to, że tylko zwycięstwo może za-
pewnić podopiecznym Grzegorza 
Cyboronia podium w debiutanc-
kim sezonie w CLJ. Pomimo starań 
Pomarańczowym nie udało się jed-
nak strzelić gola.

Sami go zaś stracili w końcówce 
spotkania. I pomimo że przez więk-
szość sezonu zajmowali drugie lub 
trzecie miejsce, w końcówce nie dali 
rady go utrzymać.

JAG

W rywalizacji udział wzięła dru-
żyna SPEC Stali Łańcut, w której 
występuje pochodząca ze Słotowej 
Laura Łętek.

- Wracamy z finału z 4. miejscem! 
- czytamy na fejsbukowym profilu 
SPEC Stali Łańcut.

W grupie A drużyna zajęła dru-
gie miejsce. Po dwóch zwycię-
stwach i jednej porażce dziewczęta 
awansowały do półfinału. Tam 
zmierzyły się z KS AP Diamonds 
Academy Warszawa. W podstawo-
wym czasie gry był bezbramkowy 
remis, a o losach spotkania miały 
zdecydować rzuty karne. W tych 
lepsze okazały się warszawianki, 
wygrywając 3:2.

Na tym jednak przygoda Laury 
Łętek i koleżanek się nie zakoń-
czyła. W małym finale przyszło im 
się zmierzyć z Wartą Poznań. Nie-
stety i tym razem się nie powiodło 
i SPEC Stal Łąńcut przegrała 2:1.

 - Czujemy lekki niedosyt, mieli-
śmy chęci i możliwości, by zawiesić 
na szyjach medale. To doświadcze-
nie na pewno przyniesie efekty 
w przyszłości. Jesteśmy bardzo 

W rozgrywanym równolegle me-
czu Pogórze Wielopole Skrzyńskie 
urwało bowiem punkt Nagoszyno-
wi w ten sposób pieczętując spadek 
Wiewiórki do klasy B.

Jeszcze w maju natomiast awans 
do klasy A zapewniły sobie LKS 
Stara Jastrząbka-Róża i Che-
mik Pustków.
Strażak Lubzina - Wiewiórka 2:6 
(1:3)

Bramki: Ćwik 2 (37, 88) - Lis 2 (33, 
49), R. Czerwiec (7), Szkutak (24), 
Szuba (71), K. Czerwiec (83).

Wiewiórka: Grdeń - S. Kaczor, 
Dolczak, Dariusz Kaczor, Szkutak 
(75 Mikrut), Dominik Kaczor (66 
K. Czerwiec), Lis (60 Krzyżak), K. 
Kaczor, Szuba, R. Czerwiec, Marć 
(44 Magdoń).
Victoria Ocieka - Legion II Pilzno 
3:0 (1:0)

Bramki: Turczyn (33), Nędza 
(78), Kosydar (89).

Legion: Handzel - Augustyn (62 
Tokarz), Wadas, Książek, Barszcz, 
Gliwa, Kozioł (85 Mikrut), Berek (85 
Lesiak), Podlasek, Klucznik, Gągała 
(70 Szlachta).
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Nagoszyn 1:1 (1:0)

Bramki: Chmura (20) - Moraniec 
(76).

Nagoszyn: Kieraś - Pęcak, Słom-
ba, M. Węgrzyn, Moraniec, K. 

Łanucha, A. Węgrzyn, D. Węgrzyn, 
Ćwik, Mazur (64 Łączak), Kirilov.
Inter Gnojnica - Czarnovia 1:2 
(0:1)

Bramki: Baran (89) - K. Malinow-
ski (39), D. Malinowski (57).

Czarnovia: Kosiński - Zaucha, 
Bartkowicz, D. Malinowski, To-
masiewicz, Mądro, Błażejewski, 
Wanat, K. Bała (60 Ryczek), K. Ma-
linowski, Matera (77 Mroczek).
Chemik Pustków - Łopuchowa 
1:3 (0:1)

Bramki: Balasa (61) - Madeja 2 
(38, 75), Góra (83)
Paszczyniak - Team Przecław 2:2 
(1:1)

Bramki: Powrózek (27), Pokryw-
ka (82) - Kłos (25), Strycharz (67)
Borowiec Straszęcin - Stara 
Jastrząbka/Róża 0:1 (0:1)

Bramka: Jemioło (36).
JAG

2. Zofia Koziara (klasy 1–2)
2. Amelia Koziara (klasy 3–4)
2. Kaspian Zaborowski (klasy 

5–6)
3. Franciszek Koziara (klasy 3–4)
3. Hanna Kłusek (klasy 3–4)
3. Antonina Dąbrowska (klasy 

3–4)
Dzięki organizatorom Gminie 

Żyraków, GCKiP w Żyrakowie 
oraz UKS Orbitek Straszęcin, każdy 
uczestnik otrzymał upominek.

JAG

Dla młodych zawodników DAP-u 
Dębica miniony sezon był i tak 
bardzo udany.

Chętnych do gry było tak dużo, że 
zawody zostały przeniesione ze 
Straszęcina do Żyrakowa.

Zwycięstwo w ostatnim meczu 
nie zagwarantowała jej jednak 
pozostania w klasie A.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

Klasa BV liga

Czy Dąb dołączy do DAP-u?Kamieniarz ma pewne utrzymanie 
po pokonaniu Brzostowianki

Mecz Legionu (czerwone stroje) z Igloopolem zakończył się remisem, choć długo prowadzili w nim gospodarze.

IV liga

Walka o utrzymanie trwała do końca

Kamieniarz Golemki - 
Brzostowianka 3:0 (1:0)

Bramki: M. Kantor 2 (55, 63), 
Juszkiewicz (11).

Kamieniarz: Słonina - Ciołek, 
Ciurkot (87 Tyro), Juszkiewicz, D. 
Kantor, M. Kantor, Kurek, Nicoś 
(73 Zięba), Stefanik (80 Pękala), 
Szerszeń (83 Toczyński), Żołądź.

Brzostowianka: Balasa (62 M. 
Wójcik) - Chmura, K. Kędzior, S. 
Kędzior, Lechwar, Ogrodnik (62 
Gąsior), Pruchnik, Witalis (75 A. 
Kowalski), Wolański (75 Miazga), 
A. Wójcik, Wójtowicz (82 Piesyk).
Victoria Czermin - Żyraków 2:1 
(2:0)

Bramki: Bugaj (4), Paterak (18) - 
Papiernik (63).

Żyraków: Żurek - Rymut, Papier-
nik (83 Sroka), D. Rokita, Pyskaty, 

Ciepły, Pęk, Lubera, Kaczor (61 Ka-
lita), Pisarek (70 Ziara), K. Rokita.
Igloopol II Dębica - Pustków 2:3 
(1:1)

Bramki: Król (26), Smoczyński 
(76) - M. Sędłak (21), Radecki (53), 
Hładyszewski (72).

Pustków: A. Mazur - M. Sędłak, 
Kalita (69 M. Mączka), R. Kraw-
czyk, Baniak (68 Śliwa), Walczyk 
(46 P. Strzałka), Radecki, M. Kraw-
czyk (58 Czuba), A. Strzałka, Hła-
dyszewski (86 Wróbel), Struzik.

Tym spotkaniem z kapitańską 
opaską w drużynie z Pustkowa po-
żegnał się Maciej Struzik. To była 
jego decyzja. Człowiek, od które-
go trenerzy rozpoczynali ustalanie 
składu z klubem związany jest od 
16 lat. Kapitanem zespołu był przez 
dziewięć. Bez niego trudno by sobie 

z Wisłokiem Wiśniowa, a jeszcze 
ważniejsze w Jaśle, gdzie Czarni 
podejmowali Stal Łańcut.

Najpierw nadeszły radosne wie-
ści z Jasła. Matofij strzelił gola dla 
Stali. Kilka minut później stadion 
w Pilźnie jednak zamarł, kiedy Pa-
tryk Cyganowski mimo rozpaczli-

wych interwencji Pawła Sokoła po 
dobitce dał prowadzenie Igloopo-
lowi. Gdyby wtedy Czarni wyrów-
nali, byliby bliżej utrzymania, ale to 
oni stracili drugą bramkę.

A na dodatek w tej samej minu-
cie po wrzutce z rogu Oskar Mazur 
doprowadził strzałem głową do 

wyrównania stanu w derbach. Po 
kolejnych dwóch minutach Tomasz 
Barycza przymierzył w poprzecz-
kę, a Piotr Syguła przyłożył głowę 
i dobił jego strzał.

Legion był na prowadzeniu, 
a Stal Łańcut wpakowała trzecie-
go gola Czarnym. Po przerwie 

Gdyby Czarni Jasło zdobyli 
punkt w ostatniej kolejce, 
Legion spadłby do V ligi.

Legion Pilzno - Igloopol Dębica 
2:2 (2:1)

0:1 Cyganowski (22), 1:1 Mazur 
(24), 2:1 Syguła (26), 2:2 Biały (79).

Legion: Sokół - Ptak, Remut, Ma-
zur - Manzo, Rudny - Tyrka (67 Ci-
choń), Barycza, Syguła (40 Czyjt), 
Nytko - Chmura.

Igloopol: Lis - Majka (65 Szym-
czyk), Pawłowski, Kozłowski, Mi-
kulski - Peda, Smoła - Cyganowski 
(65 Leśniak), Tarała (79 Kurek), Mu-
cha - Buczek.

Żółte kartki: Remut - Pawłowski, 
Smoła, Cyganowski.

Dramaturgii towarzyszącej 
ostatniemu spotkaniu w sezonie 
2024/2025 w Pilźnie, nie powsty-
dziłby się żaden mistrz pióra. Nie 
dość, że był to mecz derbowy, to 
jeszcze z wyjątkowym ciężarem 
gatunkowym dla gospodarzy, któ-
rych nawet małe potknięcie mogło 
wyeliminować z walki o IV-ligowe 
punkty w kolejnym sezonie.

Piłkarze i kibice musieli zwracać 
uwagę nie tylko na to, co dzieje się 
na ich stadionie, ale też na dwóch 
innych. Ważne dla nich były te 
w Nisku, gdzie Sokół mierzył się 

jednak sytuacja zaczęła się bardzo 
zmieniać. W 70. min w Jaśle padł 
gol kontaktowy dla gospodarzy. 
Dziewięć minut później Artur Biały 
pokonał Sokoła w sytuacji sam na 
sam. W Pilźnie był remis.

W 88. minucie gola strzelił też So-
kół Nisko, co oznaczało, że zostaje 
w IV lidze. Legion walczył o byt już 
tylko z Czarnymi. A ci się nie pod-
dawali i zdobyli tuż przed końcem 
drugą bramkę. Gdyby w doliczo-
nym czasie zdobyli jeszcze jedną, to 
oni cieszyliby się z utrzymania. Na 
szczęście dla pilźnian nie zdołali.

JAG

było wyobrazić awans do V ligi.
Pozostałe wyniki:
Sokół II Kolbuszowa Dolna - Le-

chia Sędziszów Małopolski 1:3, 
Radomyślanka - Kolbuszowianka 
4:1, Dromader Chrząstów - Atut 
Podborze 4:2

JAG

Dąb Żdżary, który już przed tygo-
dniem zapewnił sobie udział w ba-
rażach o awans do klasy A, zagra 
z drugim zespołem I grupy klasy 
B, czyli Sokołem Krzywa. Pierwszy 
mecz odbędzie się w środę o 18:30 
w Krzywej, rewanż w niedzielę 0 
11:30 w Żdżarach.
Dąb Żdżary - Łęki Górne 2:2 (1:1)

Bramki: Tatarczany (45+1), Wiel-
gus (52) - Kwiatek (21), Kot (78).

Dąb: Tryba - Falarz, Grych, He-
bda (46 Knap), Knych, K. Kolak, 
Krawczyk, Pietruszka, Tatarczany 
(55 Pluta), Wantuch (46 Rogus), 
Wielgus.
DAP Dębica - Kamieniarz II 
Golemki 11:2 (6:1)

Bramki: Królikowski 3 (60, 63, 
79), Gwóźdź 2 (3, 18), Buszek 2 (38, 
68), Kowal (9), Panna (28), Prokul-
ski (45), Kędzior (89) - Marć (30), 
Pasik (50).

Dragon Korzeniów - TS Jodłowa 
2:3 (2:0)

Bramki: B. Jaszcz (21), P. Jaszcz 
(29) - Florek (53), K. Czarnawski 
(90+1), Cius (90+2).
Zasów-Mokre - Brzeźnica 3:4 
(1:2)

Bramki: Adamczak (18), Przy-
dzielski (46), Klabacha (48-sam.) 
- Pasiecznik 2 (41, 57), Żak (27), Ka-
nia (80)
Baszta Zawada - Stasiówka 0:5 
(0:3)

Bramki: K. Chmiel 2 (9, 65), Setlik 
(12-sam.), Gil (42), Włodarski (85).

JAG

O tym przekonamy się już w tym 
tygodniu, a dokładniej mówiąc 
w niedzielę 22 czerwca.Od tego czy Lechia Sędziszów Małopolski awansuje do IV ligi 

w barażach zależy teraz byt w okręgówce Kaskady Kamionka.

1 DAP 18 46 69-21
2 Dąb 18 39 53-27
3 Stasiówka 18 36 59-32
4 Łęki Górne 18 26 30-36
5 Jodłowa 18 23 40-35
6 Dragon 18 21 32-31
7 Kamieniarz II 18 21 31-51
8 Baszta 18 20 27-41
9 Brzeźnica 18 19 39-53

10 Zasów/Mokre 18 4 22-75

1 Sokół KD 34 84 107-32
2 JKS 34 81 80-28
3 Igloopol 34 69 83-40
4 Izolator 34 58 77-50
5 Ekoball 34 57 54-38
6 Karpaty 34 57 64-42
7 Cosmos 34 56 84-61
8 Wisłok 34 53 67-62
9 Stal Ł. 34 52 60-61

10 Sokół N. 34 49 58-54
11 Legion 34 49 57-56
12 Czarni 34 48 51-64
13 Orzeł 34 42 49-58
14 Sokół S. 34 39 40-60
15 Głogovia 34 32 42-76
16 Sokół K. 34 20 33-75
17 Stal II M. 34 15 26-100
18 Strug 34 11 41-116

1 Błękitni 30 84 135-16
2 Lechia 30 73 94-27
3 Radomyślanka 30 63 89-48
4 Dromader 30 49 59-60
5 Żyraków 30 48 70-57
6 Sokół II 30 45 64-63
7 Brzostowianka 30 42 62-91
8 Igloopol II 30 40 58-60
9 Pustków 30 40 60-69
10 Victoria 30 39 55-68
12 Kamieniarz 30 37 46-70
13 Kaskada 30 34 42-58
14 Głowaczowa 30 24 50-79
15 Atut 30 22 38-78
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Ostatki

Tam gdzie emocje, 
etykieta nie ma szans
Agnieszka Majba-Pochwat

Są sytuacje, kiedy 
emocje wymykają 

się spod kontroli na 
skutek strachu i żalu. 
Ludzie mają do tego 

prawo

- Kochani. Jak ja byłem w opozycji, to mnie naczelnik żadnej infor-
macji nie udzielił. Burmistrz mnie nie przyjmował, nie było szans się do-

stać. A wy dzisiaj macie wszystko - przekonywał podczas ostatniej sesji 
wiceprzewodniczący rady Andrzej Bal. - Kochani. Do szkoły to miałem 
14 kilometrów pod górkę, do pierwszej pracy czterema PKS-ami z trzema 
przesiadkami, a zimy to były takie, że gil w nosie zamarzał - chciałoby się 
rozwinąć te kombatanckie opowieści.

- Nie wiem dlaczego pan przewodniczący to zrobił i mnie zaczepił. To 

było bez sensu. Siedzę sobie cichutko, a pan mnie tutaj zaczepia bez sensu 
- żalił się radny Piotr Michoń. Nie wiedział, że to zadziałała zasada: siedź 
w kącie, a znajdą cię. I zaczepią. I tyle. 

- Lata osiemdziesiąte, dziewięćdziesiąte te wszystkie pola po stronie 
południowej były uprawiane rolniczo. Tam po prostu na tych polach 
obecnie są setki tysięcy drzew. Tam rocznie wyrasta po prostu dziesiątki 
tysięcy nowych drzew. Można to sprawdzić - twierdzi radny Stanisław 
Ciszek. To normalnie strach się bać. Parę lat i zamiast miasta bór szumiący 
mieć będziemy. 

Gorąco było na spotkaniu w Pust-
kowie-Osiedlu, gdzie ludzie boją 
się, że pod oknami firma Krono-

span zbuduje im spalarnię śmie-

ci. Nazajutrz wójta gminy Dębica 
Adama Pieniążka, który brał w nim 
udział, spotkałam na jubileuszu Ja-

giełły. Zapytał, jak mi się podobało. 
Mniejsza o moje odczucia, ale daję 
sobie rękę obciąć, że wójtowi się 
nie podobało. Nie tylko dlatego, 
że musiał stanąć twarzą w twarz 
z niezadowolonymi ludźmi, którzy 
również władze gminy obwiniają 
za sytuację, w jakiej się znaleźli. 

Mogło się nie podobać także 
i to, że głośno i stanowczo wyar-

tykułowane zostało przez jednego 
z organizatorów spotkania, że wła-

dza żadną władzą nie jest, a jedy-

nie służbą społeczeństwu, które 
to społeczeństwo jest pracodawcą 
wójta i innych urzędników. Sta-

wiam, że nie podobał się także ton 
tej wypowiedzi, tak stanowczy, że 
ocierający się o arogancję, a prze-

cież władza przyzwyczajona jest 
do okazywania jej szacunku w każ-

dych zaistniałych warunkach. 

Pisząc te słowa mam na myśli 
większość włodarzy, z którymi 
przez 30 lat pracy w mediach się 
spotykałam. Jakby mandat zaufa-

nia, jakim obdarzyło ich społeczeń-

stwo czynił ich tego społeczeństwa 
właścicielem. 

Oczywiście są wyjątki od tej re-

guły. I to nawet teraz. Zadzwoni-
łam ostatnio do burmistrza Dębicy 

Mateusza Kutrzeby, a on mi mówi, 
że właśnie jest w nowym Parku 
Słonecznym, gdzie zbiera śmieci. 
Wcześniej, przeprowadził małe 
dochodzenie, skąd tych śmieci 
tam tyle, przysiadając na ławeczce 
i wdając się w pogawędkę z dwo-

ma seniorami. Czego jak czego, 
ale kultury, ogłady i umiejętności 
okazywania szacunku, burmistrzo-

wi nie brakuje. I nie przypominam 

sobie sytuacji, w której Kutrzeba 
celowo kogoś by poniżył, okazując 
własną wyższość. Jeden z tych, któ-

remu sodówka do głowy nie ude-

rzyła i który nie obraża się, kiedy 
ktoś się zwróci do niego per: panie 
Mateuszu ani nawet wtedy, gdy 
ktoś go skrytykuje. 

Fajnie jest być wójtem czy burmi-
strzem, kiedy się zbiera pochwa-

ły. Gorzej kiedy oklaskami ludzie 
nagradzają słowa pod adresem 
włodarza, które komplementem 
nie są. Dlatego jedno trzeba przy-

znać wójtowi Pieniążkowi: potrafi 
w takich sytuacjach zapanować 
nad sobą i okiełznać emocje. Choć 
było widać, że sporo go to kosztu-

je. Czemu akurat się nie dziwię, bo 
nikt nie lubi, kiedy się go punktuje 
publicznie. 

Z punktu widzenia dobrych ma-

nier, trzeba też uczciwie powie-

dzieć, że przedstawiciel Odysei 
Wolności zwracając się do wójta, 
etykietą specjalnie się nie certolił. 
Ale widać uznał, że ma prawo roz-

mawiać, jak równy z równym i nie 
owijać w bawełnę tego, co boli jego 
i mieszkańców Pustkowa-Osiedla. 
I co więcej: ma takie prawo. 

majba@ol.com.pl
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